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Wyd. AB

sport

Lech • Gwardia 3:0 (1:0)
Zadecydowało 

kondycja, szybkość 

i waleczność
W pierwszym meczu wiosen 

nej rundy rozgrywek o mistrza 
stwo I ligi, piłkarze Lecha po 
konali Gwardię Warszawa 3 0 
(1:0). Bramki dla poznaniaków 
zdobyli: Grobelny z karnego 
w 30 min., Okoński w 53 min. 
i Chojnacki w 84 min. Sędzio­
wał Ignatowicz z Wrocławia 
Widzów 18 000. Zespoły wystą 
piły w następujących skła­
dach:
Lech: Turek, Gut, Szewczyk. 

Grześkowiak, Barczak, Grobelny 
(od &S min. Justek), Kasalik. Pie 
karczyk, Chojnacki, Milewski, O_ 
koński fod 83 min. Krakowski).

G w a r d i a; Pocialik. Szy-
manowski, A. Sikorski II, Kraska, 
Szydłowski, Walczak, Mila, Masz- 
taler, Baran, Kierno od 46 min. 
Banaszkiewicz), Wiśniewski.

Dokończenie na str 6

VII SAZ zakończona
13 medali

polskich narciarzy
W ostatnim dniu Spartakia* 

dy Armii Zaprzyjaźnionych 
s^-Jetę blat! .c.'.rwa 4^7.5 km 
wygrała reprezentacja ZSRR 
przed NRD, Polską i Czecho­
słowacją.
Ostatnią konkurencję sparta­

kiady — konkurs skoków na 
Wielkiej Krokwi wygrał czo- 
łowy skoczek świata reprezen 
tant NRD Jochen Danneberg 
przed Czechosłowakiem Ja­
nem Tanczosem oraz Polakiem 
Stanisławem Bobakiem.

Ostateczna punktacja meda­
lowa zimowej spartakiady:
1. ZSRR
2. Polska
3. CSRS
4. NRD
5. Bułgaria

Ostatnią

7
5
1
2

4
4
4

— 4
— 4
— . 4

konkurencję
— 1 

biego-
wą VII spartakiady sztafetę 
4x10 km wygrał zespół ZSRR 
przed CSRS oraz Bułgarią, 
NRD i Polską.

Tytuł mistrza Spartakiady 
Armi- Zaprzyjaźnionych w 
biathlonowvm biegu na : -t. 
10 km zdbył Anatolij Alabjew 
(ZSRR). Srebrny medal Pa 
vel Stofan (CSRS), brązowy — 
Aleksander Uszakow (ZSRR).

W Nowym Targu zakończył 
się turniej hokejowy. W me­
czu o trzecie miejsce reprezen 
tacja Polski pokonała Steauę 
Bukareszt 9:1 (1:0, 6:0, 2:1). 
Pierwsze miejsce zdobvł ZSRR, 
a drugie CSRS. (PAP)

J. LafRe prewidzi 
w wyścigach 

formuły I
Po trzech wyścigach samo­

chodowych formuł?/ I o mis- 
rzostwo świata prowadzi Frań 

Cljz Jacąues Laffitc —18 pkt.,- 
!>rzed Argentyńczykiem Car- 
Osem Reutemannem — 12 pl<t. 

V ii ańadyjczykiem Gillesem 
^Ueneuye — li pkt. Villeneu

Wygrał w sobotę w Kyala- 
t 1 ^zecj tegoroczny wyścig o 
Q^ąZOs^wo świata przed J°’

■' ^checkterem i Jeanem — 
Jarierem. (PAP)

• STAN PRZYGOTOWAŃ DO REALIZACJI PROGRAMU „WISŁA’
• PROGRAM WYKONANIA TEGOROCZNYCH INWESTYCJI

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu, 2 bm. Prezydium 
Rządu oceniło stan przygoto­
wań do realizacji programu 
„Wisła”. Wstępne założenia, i 
warunki .jakie muszą być speł 
nione dla kompleksowego za­
gospodarowania naszej naj­
większej rzek} oraz należytego 
wykorzystania zasobów wod­
nych kraju przedstawił pełno­
mocnik rządu .do spraw zagos 
podarowania Wisły.

Prezvdium Rządu oceniło 
pozytywnie dotychczas opraco

wany zarys programu, wska­
zując na jego założoną wyso­
ką efektywność gospodarczą i 
społeczną. Zwrócono uwagę na 
te zagadnienia, które muszą 
być sukcesywnie rozwiązywane 
już obecnie bądź w pierwszej 
połowie lat osiemdziesiątych.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu, wykonując 
ustalenia zawarte w uchwale 
n NPSG na 1979 r. przyjęło 
urealniony program wykonaw­
stwa inwestycji, które mają 
być zakończone i przekazane

do użytku w roku bieżącym. 
Określono terminy uruchomię 
nie inwestycji realizowanych 
w 1978 r. wychodząc z aktual­
nych możliwości przedsię­
biorstw wykonawczych oraz 
dostawców maszyn.i urządzeń: 
sprecyzowano także terminy 
zakończenia w roku 1979 waż­
niejszych zadań objętych pla­
nem centralnym- Ustalono 
plan realizacyjny i terminy wy 
konania przedsięwzięć o szcze 
gólnym znaczeniu dla gospo­
darki. (PAP)

DZISIAJ OBRADUJE Utkanie n P. Jaroszewicza W W’edivu od 5 do 8 marca

VIII WIELKOPOLSKA 
KONFERENCJA
KULTURALNA

W Poznaniu obraduje

n

1
dzi-1

siaj VIII Wielkopolska Konfe­
rencja Kulturalno. Omówione 
zastana sprawy szerszego u- 
działu organizacji • społecz­
nych i stowarzyszeń regional­
nych w aktywizacji kultural­
nej mieszkańców wojewódz­
twa poznańskiego. y

Wielkopolska Konferencja 
Kulturalna ma charakter spra 
wozdawczo-wybórczy — oce 
nione zostanę działania Wiel- 
Kopolskiego Towarzystwa Kul ) 
hiralnego, a także — wybra­
ne nowe władze WTK. I

Na stronie 3 artykuł pt. 
.Wartości powszechne”

Działalność Komitetu
Naqród Państwowych

2 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Ja.-oszewicz przy­
jął nowo powołane Prezydium 
Komitetu Nagród Państwo­
wych .

Przewodnictwo Komitetu, na 
nowy czteroletni okres, zosta­
ło powierzone dotychczasowe­
mu przewodniczącemu prof. 
Januszowi Groszkowskiemu, a 
funkcję sekretarza Komitetu 
pełnić będzie nadal prof. Dio­
nizy Smoleński. W skład Pre­
zydium Komitetu — jako za­
stępcy przewodniczącego — 
weszli: prof. Janusz Górski — 
minister kultury i sztuki 4 prof.

। i Jan Kaczmarek — sekretarz 
, naukowy Polskiej Akademii
I . Nauk.

Nowy premie^ Libii
W piątek |XHnJornwwłna w Try 

polisie, że Dżadalłah Azim at-Ta£~ 
ha, dotychczasowy ministw wr»e- 
mysłu, został mianowany przewód 
niczącym Generalnego Komitetu 
Ludowego Powszechnego Kongre­
su Ludowego (rządu) Libijskiej 
Dżarnahtriji. (PAP)

Na członków Prezydium Ko
mitetu zostali powołani: prof. 
Andrzej Werblan — sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR, 
prof. Kazimierz Secomski — 
— wiceprezes Rady Ministrów 
i inż. Edward Karełus.

W czasie spotkania preoes 
Rady Ministrów wysoko .ocenił 
działalność Komitetu Nagród 
Państwowych w - poprzedniej 
kadencji. (PAP)

Konferencja
Wschód - Zachód

W dniach od 5 do 8 marca 
odbędzie się druga wiedeńska 
konferencja Wschód — Zachód. 
Pierwsza konferencja odbyła 
się w 1974 roku i zajmowała 
się nowymi iniciatywami we 
współpracy między Wschodem 
a Zachodem.

Konferencja ta nie jest spot 
kardem przedstawicieli rzą­
dów, lecz spotkaniem „prywat 
nym”, jednakże ze względu'na. 
skład uczestników odgrywa 
ważną rolę w rozwoju współ- 
praeit Wschodu z Zachodem.

Druga wiedeńska konferen­
cja Wschód — Zachód poświę­
cona jest tematowi: „Przy­
szłość współpracy między 
Wschodem a Zachodem w la­
tach 1979—1985” Do Wiednia 
przybędzie około 300 osobisto 
ści ze świata gospodarki i po­
lityki z krajów kapitalistycz­
nych i socjalistycznych. (PAP)

Odrzucenie apeli 
o ułaskawienie
Z. L Bhutto

Pożegnanie Z. Wolmewicza

Zmiany personalne
w Poznańskim Wydawnictwie Prasowym

W miniony piątek nastąpi­
ło pożegnanie dyrektora Zyg­
munta Wolńiewicza, przecho­
dzącego na emeryturę po bez- 
mała dwudziestu latach kiero 
wania Poznańskim Wydawni-

zasłużony działacz patrtyjny i 
państwowy (przez szereg lat 
sprawował obowiązki sekreta 
rza a następnie wiceprzewodni 
czącego Prezydium MRN w Po 
znaniu), w toku swej wielolet

ctwem Prasowym RSW „Prasa niej pracy doprowadził do zna
— Książka — Ruch”. W oko­
licznościowym spotkaniu udział 
wzięli: sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Maria Rynkie­
wicz, .z ramienia Wydziału 
Prasy, • Radia i Telewizji KC 
PZPR — Grzegorz Przysiężny 
(zaaazem przewodniczący Rady 
Redakcyjnej „Gazety Zachod- 
dniej”), prezes RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” — Zdzisław 
Andruszkiewicz. dyrektorzy 
Zarządu Głównego RSW: Dzia 
łu Prasowego — Alina Tepli- 
Kobielska. ofaz^ Biura Kadr i 
Szkolenia — Eugeniusz Krau­
se, prezydent Poznania — Wła­
dysław Śleboda. Przybyli tak­
że przedstawiciele środowiska 
dziennikarskiego, redaktorzy 
naczelni gazet i czasopism wy 
dawanych w Wielkopolsce, naj 
bliżsi współpracownicy żegna 
nego, ...Zygmunt Wolniewicz, w la­
lach powojennych jeden z czo 
łowych działaczy PPS w Po­
znaniu, delegat na Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu robot­
niczego w grudniu roku 1948,

cznego rozwoj u Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego. 
Liczba tytułów, wydawanych 
obecnie przez PWP sięga 10, a 
wielkość ich jednorazowego 
nakładu wynosi 642 000 egzem 
pierzy.

Zasługi przechodzącego na 
zasłużony odpoczynek Zygmun 
ta Wolńiewicza wysoko ocenili 
w swych wystąpieniach Maria 
Rynkiewicz, Zdzisław Andmusz 
kiewicz oraz Władysław Sle- 
boda. I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada 
wystosował do zasłużonego 
wydawcy specjalne pismo z
podziękowa nia mi wielo-
letnią pracę i życzeniami dal­
szej .owocnej działalności spo­
łecznej.

Jednocześnie na stanowisko 
dyrektora Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego Robotni 
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa — Książka — Ruch” 
powołany Jacka Swigonia, do 
tychczasowego zastępcę dyrek 
tara. Funkcję zastępcy objął 
Mirosław7 Grzędowski. (—)

Wizyta papieża 
Jana Pawła II w Polsce

Sekretariat Episkopatu in­
formuje:

Prymas Polski kardynał Ste 
fan Wyszyński w imieniu kon 
ferencji Episkopatu Polski skie 
rował 22 lutego 1979 roku do 
Ojca Świętego Jana Pawła II 
oficjalny list, w którym wypo­
wiedział wdzięczność za jego 
gotowość odwiedzenia Polski i 
Kościoła w ojczyźnie naszej.

Ksiądz Prymas wyraził w 
tym liście prośbę Episkopatu 
i społeczeństwa, które żywi 
głęboki szacunek do o-apieża, 
aby ta wizyta nastąpiła w naj­
bliższym czasie.

Ojciec Święty przychylił się 
do prośby Episkopatu q ocze­
kiwań spółeczeństwa.

Polska Agencja Prasowa zo­
stała upoważniona do następu 
jarego oświadczenia: 

e Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński w imię 
niu najwyższych władz pań­
stwowych wyraził zadowolenie 
z zaproszenia wystosowanego 
orzez Episkopat Polski i z 
^świadczenia naoieża Jana

Pawła II. iż pragnie odwiedzi 
swoją ojczyznę, Polską Rzecz­
pospolitą Ludowa Pierwszy 
dziejach syn narodu polskie' 
go. piastujący najwyższą god 
ność w Kcściele przyjmowany 
będzie serdecznie zarówno 
przez władze jak i społeczeń­
stwo.

Z wizytą tą łączy się przeko 
nanie, iż będzie ona sprzyjać 
jedności wszystkich Polaków i 
pogłębianiu współdziałania 
Kościoła z socjalistycznym pań 
stwem, dalszemu rozwojowi 
stosunków między Polską Rz' 
cząposipolitą Ludową i Stolicą 
Apostolską, w mię utrwalania 
pokoju na świecie. powstrzyma 
nia sił agresji i wojny, umac­
niania współpracy i przyjażr*! 
między narodami.

Zgodnie z życzeniem pardeża 
Jana Pawła II w sprawie «»d- 
wiedzenia swej ojczyzny, nsta 
lony został termin jego podró­
ży. Dostojny gość odwiedzi w 
dniach 2—-10 czerwca 197** r- 
Warszawę. Gniwn«. Ozęstocho 
we i FTraków.

patronatem „Głosu"

Gnieźnianie podziwiali 
muzykujące rodziny

Na zdjęciu: podczas występu ro 
dżiny Jóźwiaków.

Fot. — R. Królak

Tak udanej prezentacji arna 
torskiego ruchu artystyczne­
go jeszcze ponoć w Gnieźnie 
nie było. Stwierdzili to nie 
tylko gospodarze spotkania, 
ale podobnego zdania byli rów 
nież widzowie. Fakt, że nie dla 
wszystkich, którzy chcieli oibej 
rzec imprezę, starczyło miej­
sca w sali Teatru im. Aleksan 
dra Fredry, mówi zresztą sam 
za siebie. Ci zaś, którzy byli 
świadkami popisów, spędzili 
przyjemne chwile.

Mowa o „Spotkaniu rodzin 
muzykujących”, którego Gniez 
no było miejscem po raz dru 
gi. Jakże jednak wczorajsza
impreza, 
„GŁOS 
różniła 
Nie był

której patronował
WIELKOPOLSKI”, 

się od zeszłorocznej, 
to j>uż eksperyment,

Szanse b nB-emiera Pakista- m*tecy sprawdzić, czy taka
nu Z. A. Bhutto na uniknięcie 
egzekucji zmalały 1 bm., gdy 
prezydent Pakistanu gen. Ziaul 
Hag odrzucił de facto apele 
przywódców zagranicznych o 
ułaskawienie skazańca.

Gen. Hag powiedział dzienni 
kanzom w Lahore, stolicy pa­
kistańskiego Pendżabu, że „nie 
widzi powodu, dla którego 
miałby obracać w niwecz usta 
lenia w sprawie kryminalnej 
rozstrzygniętej przez sądy naj 
wyższej instancji”.

„Była to zwykła sprawa czy 
sto kryminalna, nie mająca nic 
wspólnego z polityką” — do­
dał prezydent. (PAP)

forma rozrywki zostanie ódpo

wiednio przyjęta, lecz wpraw­
nie wyreżyserowane widowi­
sko. Scenariusz pomysłowo do 
brany, sympatyczne przeryw­
niki w postaci nauki wspólne­
go śpiewania (także piosenki 
o Gnieźnie), wcale wreszcie do 
bry -poziom artystyczny startu 
jących zespołów. '

Ważną rolę w stworzeniu 
przyjemnej atmosfery odegra 
ła oprawa sceniczna. Na sce­
nie zaimprowizowano mieszka 
nie, gustownie urządzone w sty 
lu retro; były więc stare me­
ble, samowary i lampy. To 
mieszkanie odwiedzały — nie­
jako w roli sąsiadów — ko­
lejne rodziny muzykr^ące

Dokończenie na str. 2

Debata rodezyjska w ONZ
Na żądanie grupy państw afry­

kańskich Rada Bezpieczeństwa pod 
jęła rozpatrywanie sytuacji w 
Zimbabwe (Rodezja), gdzie rebe- 
liancki reżim białych rasistów na­
dal usiłuje przy pomocy państw 
zachodnich przedłużyć swe pano­
wanie nad 6 milionami czarnych 
mieszkańców.

Przewodniczący grupy państw a- 
frykańskich wysunął postulat reak 
tywowania .Komitetu Rady Bezpie 
czeństwa d.s. realizacji rezolucji 
nr 253 (z 1969 rj w sprawie roz-

szerzenia i umocnienia sankcji 
przeciwko rasistowskiemu reżimo­
wi Smitha.

Przedstawiciel Frontu PatriotycT 
nego Zimbabwe podkreślił, że za­
chodni apologeci reżimu Smitha u- 
krywają się za sutannami bisku­
pa Muzorewy i pastora S*<io4e, 
którzy zaprzedali interesy narodu 
Zimbabwe.

Debata rodezyjska w Radzie Bez 
pieczeństwa będzie kontynuowana 
dzisiaj. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Współpraca z Marokiem
Wychodząc naprzeciw zaintere­

sowaniu społeczeństwa naszego 
Kraju państwami rozwijającymi 
się — Rada Towarzystw Przyjaźni 
i Narodami powołała w Warsza­
wie Towarzystwo Połsko-Marokań 
sKie.

2 bm. na inauguracyjnym posie- 
Jzeniu zarządu Towarzystwa, jego 
przewodniczącym wybrany został 
wiceprezes Polskiej Akademii Na­
uk — prof. S. Pieniążek.

Cyganie w ONZ
Cyganie z 30 krajów, zorganizo­

wani w ugrupowaniu pod nazwą 
„Komand UNLN/RIJ” zostali przy­
jęci do Rady Gospodarczo-Społe­
cznej ONZ — ECOSOC jako ctzło- 
nek z głosem doradczym.

Pomoc Izraela
Jak doncszą z Bejrutu, armia 

'zraeUka w dalszym ciągu udziela

iubmhbmhhmbbhs
bezpośredniej pomocy sitom zbrój 
nym prawicy libańskiej znajdują­
cym się nj południowej części Li­
banu. Siły prawicowe dążą do po­
działu kraju i do stworzenia na 
południu proizraelskiegn „rnAni- 
państwa”.

Podróż H. Wehnera
Z wteytą Buda.pcstz.cie

dniach od 27 lutego do 2 marca 
przebywał przewodniczący grupy 
parlamentarnej SPD w Bundesta­
gu członek Prezydium Zachod- 
niomeraieckiej Partii Socjaldemo­
kratycznej, H. Wełiner. H. Wehne 
ta i towarzyszące mu osobistości 
przyjęli — I sekretarz KC WSPR, 
J. Kadar, premier G. Latzar 1 prze 
wodniczący parlamentu WRL, A. 
Apro.

wą wizytę oficjalną w Meksyku. 
Jej efektem jest m. in, zawarcie 
jeJenastu umów, które, zdaniem 
obserwatorów, stanowią dobrą 
podstawę dla owocnego rozwoju 
współpracy między Francją i kra­
jem, którego rota na święcie, ze 
względu na jego bogactwo zaso­
bów ropy naftowej, jest ccraz 
większa.

Zawarto 11 umów 
Prezydent Francji V. G. d’Es-

aafeończyi w piątek trzydnio

Wypowiedź H. Schmidta
Kanclerz RFN H. Schmidt w. 

la^ił nadzieję, że już w najbli. • 
szej przyszłości zostaną pod,pisa 
ne i ratyfikowane ńórcsnimienla 
SALT-II sprawie ograniczenie 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. H, Schmidt stwierdził, żc 
leży to w interesie nie tylko sa­
mych Stanów Zjednoczonych, a" 
również ich zs^hcdnioeuTopej- 
sk-ich sojusinikow.



GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 5 iU 8979W. 2

aiaiPŚB
zjriadomości o najważniep- 

szych wydarzeniach mi
nionych 
także w 
Sie” nie 
pliWości 
w życiu

dni, pomieszczone 
dzisiejszym „Glo- 

pozostawiają wat- 
na temat tego, co 
międzynarodowym

jest teraz najistotniejsze. I 
łn-formacje o wydarżeniąc a 1 
dnia — zarówno te z War­
szawy, jak i z Moskwy czy 
Uanoi. a także . nrzecież z 
wielu innych stolic świa­
ta — jednoznacznie podkre 
ślają, iż pierwszeństwo mu 
si mieć wszystko to, co siu 
ży sprawie pokoju.

To zrozumiałe, bo akurat 
w tych dniach pokojowy 
ład naruszony został w szom 
gólny sposób: agresją Pe­
kinu na Wietnam, który po 
wieloletnich zmaganiach — 
najpierw z kolonizatorami, 
a potem imperialistyczna 
interwencją — dopiero co 
mógł wstąpić na drogę w 
miarę spokojnego rozwoju 
Chińska agresja trwa inż 
dłużej niż +0 prewdonodob 
nie przewidywał sam Pe­
kin. A to oznacza, że w co 

raz większym stopniru niesie 
ona groźbę rozszerzenia. Z 
drugiej strony — i to zasłu 
guje na szczecina uwacę 
— sytuacja ta skłania co­
raz uńęcej państw, nie wy 
łączająe także Stanów Zjed
noczonych do wyraża-
nia zdecydowanej dezawo 
baty dla postępowania Chin 
uwbec Wietnamu.

W tych dniach świat bar 
dziej niż kiedy indziej u- 
świadamia .sobie, że solida" 
ność z Wietnamem jest nie 
tylko obroną jednego kra 
1u dotknieteao aaresjas Że 
jest sprzeciw wobec jakże 
groźnych w skutkach po 
staw, skłonnych narzucać 
światu stosowanie siły mi­
litarnej jako praktyki zwy 
klej i codziennej. I to właś 
nie teraz kiedy ZSRR i 
USA bliskie są dojścia do 
kolejnego Porozumienia b 
ograniczeniu zbrojeń stra- 

- teaicznych
Próby brutalnego przesz 

kadzania w tych procesach 
nie znajda jednak takiego 
posłuchu. na który Pekin 
liczył. A mogą i powinny
być jak to rzeczowo
przedstawili w zeszłym ty­
godniu przywódcy rddziec
cv zupełnie daremne
Właśnie te interesie pokoju, 
a więc nas wszystkich.

TK

Wczoraj głosowało około 170 min mieszkańców Kraju Rad

Kampania przedwyborcza w ZSRR
manifestacją jedności partii i narodu

4 bm. około 170 min oby 
wateli Kraju Rad udało się 
do urn wyborczych, by od 
dać głosy na 1 500 kandy­
datów na deputowanych do 
obu równoprawnych izb 
parlamentu radzieckiego 
Kampania przedwyborcza 
była wielką manifestacją 
jedności partii i narodu, blo 
ku komunistów i bczpartyj 
nych, ogromnego zaangażo­
wania politycznego i zawo 
dowego. Na dziesiątkach ty 
sięcy zebrań, spotkań z kan 
dvdafami społeczeństwo ra 
dzieckie potwierdziło swą 
zdecydowaną wolę realiza- 
sji uchwał XXV Zjazdu 
KPZR, zadań 1979 |r. i ca­
łej dziesiątej pięciolatki.

Przemawiając 2 bm. na spot 
kaniu z wyborcami w 
Moskwie, Leonid Breżniew na 
wiązał do sytuacj4 gospodar­
czej ZSRR informując, że w 
ciągu 5 lat, jakie upłynęły od' 
poprzednich wyborów, dochód 
narodowy ZSRR wzirósł ą 400 
mlęl rubli w porównaniu z po­
przednim analogicznym okre­
sem. Cała gospodarka ZSRR, a 
także nauka i kultura, doko­
nały wielkich postępów. Zmie­
nia się krajobraz gospodarczy 
Związku Radzieckiego.

Wszechstronny rozwój gos­
podarki umożliwił podniesienie 
poziomu życia ludności i w ten 
sposób główny postulat wy­
borców został wykonany. Rów 
nocześnie — dodał L. Breżniew 
— partia i rząd pamiętają o 
realizacji innego postulatu, 
dotyczącego niezawodnej obro 
ny Związku Radzieckiego Wy­
maga' to niemałych środków 
dla umocnienia bezpieczeństwa 
kraju, zarówno na Zachodzie 
jak i na Wschodzie.

Omawiając sytuację mię­
dzynarodową Leonid Breżniew 
zwrócił szczególna Uwagę na 
stanowisko przywódców - chiń­
skich, które coraz bardziej po 
krywa się z polityką imperia­
lizmu. Stwierdził, że dokonu­
jąc napaści na SRW kierow­
nictwo pekińskie ostatecznie 
zdemaskowało perfidny i agre 
sywny charakter swej wiel­
komocarstwowej polityki. Ta 
polityka stanowi obecnie naj­
poważniejsze zagrożenie dla 
pokoju na świecie, a wszelkie 
formy współudziału w niej są 
niebezpieczne. Mówca przy­
pomniał, że naród radziecki 
wra.z z innymi miłującymi po­
kój narodami świata domaga­
ją się niezwłocznego zaprzesta 
nia agresji chińskiej, wycofa­
nia wolsk ChRL 7 Wietnamu. 
Podkreślił równocześnie, że

Związek Radziecki jest wier-
ny układowi o przyjaźni 
współpracy, jaki łączy go 
SRW.

Wiele uwagi poświęcił

z

Breżniew stosunkom ZSRR z 
bratnimi krajami, podkreśla- 
JQ-c» że stają 'się one coraz 
głębsze i bardziej wszechstron 
ne, zaś Rada Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej jest obecnie 
ważnym narzędziem, dopoma­
gającym krajom socjalistycz­
nym w rozwiązywaniu zadań 
ekonomicznych.

Nawiązując do zgłoszonej w 
1976 r. przez. państwa Układu 
Warszawskiego propozycji zo­
bowiązania się, że żadne z 
państw uczestniczących w 
KBWE nie użyje jako pierw­
sze broni jądrowej, L. Breż­
niew przytoczył opinię Zacho­
du, w myśl której miałoby to 
zwiększyć możliwość wybuchu 
wojny konwencjonalnej. Ra­
dziecki przywódca zapropono­
wał zawarcie porozumienia 
głoszącego, że żaden Vaj nie 
użyje jako pierwszy ani broni 
jądrowej, ani. broni konwen- 
cjonalnej, a więc zawarcie cze
goś w rodzaju paktu o nieagre 
sjj miedzy uczestnikami 
KBWE. (PAP)

J Orter - M. Bogiń

Rozmowy w ślepym 
zaułku

IMiiech ruda dla krajów RWPG
| Jednym z kierunków wzajemnie kie przedsiębiorstwa metalurgie?

Ir o 1 tircn Alnr on Irr O ińu; i Aur ukorzystnej współpracy krajów
metalurgie z-

Wietnamczycy odpierają ataki

chińskiego agresora
Mimo dotkliwych strat w 

ludziach i sprzęcie chińskie si 
ły interwencyjne podejmują 
gorączkowe, lecz beżskute.zne 
wysiłki wdarcia się jeszcze bar 
dziej w głąb terytorium.Wiet­
namu. Równocześnie nadal 
trwa koncentracja wojsk chiń 
skich u styku granicy Chin, 
Wietnamu i Laosu.

Jak informuje agencja VNA, 
ciężkie walki toczą siQ w pro­
wincji Lang Son, gdzie agre­
sor rzucił znaczne siły piecho 
ty, Wsparte czołgami i artyle­
rią. Żołnierze armii i milicji lu 
dowej SRW powstrzymali po­
suwanie się nieprzyjaciela.

Udaremniona została rów­
nież próba przejścia wojsk 
chińskich do natarcia w kie­
runku Loc Binh, na południo­
wy zachód od Lang Son.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Socjalistycznej Repu 
bliki Wietnamu wystosowało 
do Chin notę, w której stwier­
dza m. in., że nie bacząc na to, 
iż władze chińskie w ciągu o- 
statnich lat wzmagały prowo-
kacje i groźby pod 
Wietnamu, naród 
SRW dążące do
i przyjaźni z

adresem 
i rząd 

pokoju 
narodem

ły agresywną wojnę przeciw­
ko Wietnamowi, óne też powin 
ny zaprzestać agresji i na zaw 
sze wyprzeć się swych agre­
sywnych planów. Winny one 
niezwłocznie j bezwarunkowo 
wycofać swe wojska na drugą 
stronę historycznie ukształto­
wanej linii granicznej, którą 
obie strony obiecały respekto­
wać, i bezwzględnie szanować 
niezawisłość, suwerenność i 
integralność terytorialną Wiet­
namu.

Po spełnieniu tych wymogów 
Wietnam gotów jes-t-. przepro­
wadzić z Chinami rozmowy o 
przywróceniu normalnych sto­
sunków między obu krajami, 
zgodnie z intencjami narodu 
wietnamskiego, chińskiego i jn 
nych narodów świata.

Agencja TASS opublikowała oś 
wiadczenie rządu ZSRR, w któ­
rym czytamy m. in.:

Agresja Chin przeciwko Socjali­
stycznej Republice Wietnamu na­
dal rozszerza się. Jednocześnie na 
pływają doniesienia o koncentra­
cji wojsk chińskich także na gra­
nicy z Laotańską RepubEStą Lu­
dowo-Demokratyczną. Oddziały 
wojsk chińskich są przerzucane 
zwłaszcza do rejonu, w którym 
zbiegają się granice Laosu i Wiet 
namu. Nasiliła się wywiadowcza i

Nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści. że rozmowy J Carter — M. 
Begin znalazły się w ślepym za­
ułku i nic nić zapowiada/możliwo 
ści osiągnięcia jakiegokolwiek po 
rozumienia lub kompromisu. Re­
lacje prasy amerykańskiej są jed 
noznaczn-ie pesymistyczne.

„Rozbieżności nie do przełama­
nia” — tak brzmi tytuł informacji 
dziennika „Washington Post” na 
temat rozmów prezydenta USA z 
izraelskim premierem. Również 
najmniejszych wątpliwości nie po­
zostawia tytuł informacji na ten te 
mat w „Washington Star”. Czyta­
my tu: „Próby mediacji na Bli­
skim Wschodzie w uliczce bez wyj 
ścia”. (PAP)

członkowskich RWPG w rozwoju 
metalurgii są wspólne prace zwią 
zane z eksploatacją bogatych złóż 
rud żelaza oraz udział krajów 
RWPG we wspólnej budowie przed 
siębiorstw wydobywania i wzbo-ga 
cania rud w ZSRR.

Obecne dostawy ze Związku Ra­
dzieckiego pokrywają około 90 
proc, całego zapotrzebowania na 
rudę krajów RWPG. Liczne wiei-

ne bratnich krajów pracują całko
wicie w oparciu o surowce ra­
dzieckie.

Długookresowe i niezawodne za­
opatrywanie zakładów przemysłu 
metalurgicznego w surowce jest 
jednym z najważniejszych zadań 
bratnich krajów, zainteresowanych 
w planowym rozwoju tej ważnej 
gałęzi przemysłu. Zadanie to jest 
rozwiązywane w oparciu o plano­
wanie perspektywiczne. (PAP)

chińskim, wykazywały wielką 
wstrzemięźliwość i poszukiwa 
ły dróg pokojowego uregulowa 
nia wszystkich problemów 
istniejących w stosunkach mię 
dzy Wietnamem, a China mi.

17 lutego 1979 r. przywódcy 
chińscy otwarcie przeszli do 
zmasowanych działań militar­
nych wzdłuż całej. granicy 
wietnamsko - chińskiej, roz­
poczynając agresywną wojnę 
przeciwko Wietnamowi.

W obliczu tej agresji cały 
naród wietnamski stanął do 
walki, gotów bronić niezawis­
łości, suwerenności i integral­
ności terytorialnej swego kra­
ju. Zadał on już agresorowi 
miażdżące ciosy.

Stanowisko narodu i rządu 
Wietnamu jest jasne: ponie­
waż władze chińskie, rozpoczę-

dywersyjna 
chińskiej w 
nach Laosu. 

Wszystko

działalność agentury 
przygranicznych rejo-

to oznacza, że bbec-
nie również nad narodem laotań- 
skim, który walczył ramię przy 
ramieniu ze swymi wietnamskimi 
braćmi o wolność i niepodległość 
przeciwko imperialistycznej agre­
sji amerykańskiej, wisi groźba 
chińskiej interwencji.

W obecnej chwili, gdy podjęty 
przez Chiny kurs na rozszerzenie 
agresji staje się coraz bardziej 
oczywisty, Związek Radziecki uwa 
ża za konieczne oświadczyć, z ca­
łą stanowczością: wobec dzfiałań 
Chin nie mogą pozostawać bez­
czynni ci, którzy są rzeczywiście 
zainteresowani zapewnieniem bez 
pieczeństwa narodów i utrzyma­
niem pokoju.

Wojska chińskie powinny być 
natychmiast wycofane z teryto­
rium tego kraju.

Przygotowania do rolniczej wiosny

Ziarno siewne \ dla Wielkopolski

Gnieźnianie podziwiali 
muzykujące rodziny

Dokończenie ze str 1

WYKAZ PRAC WZBRONIONYCH KOBIETOM
W Dzienniku Ustaw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nr 4 z dnia 

27 lutego br. ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 
prac wzbronionych kobietom.

W myśl tego dokumentu, powstałego w porozumieniu z Centralną 
Radą Związków Zawodowych, nie wolno zatrudniać kobiet przy pra­
cach szczególnie uciążliwych i szkodliwych, wymienionych w za­
łączniku do rozporządzenia. Zakaz zatrudniania przy określonych 
pracach obowiązuje we wszystkich gałęziach gospodarki. Wykaz o- 
bejmuje 93 pozycje, dotyczy wielu resortów, branż i rodzajów pracy.

W uzasadnionych troską o zdrowie kobiet przypadkach minister 
zdrowia i opieki społecznej uprawniony jest do doraźnego rozszerza­
nia, w porozumieniu z ministrem pracy, płac i spraw socjalnych 
oraz CRZZ .wykazu prac wzbronionych.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 19 stycznia br. (PAP) 
PSZFNICA Z ZSRR DLA POLSKI

Z zimowymi trudnościami uporali się już kolejarze z przygranicz­
nych stacji PKP Siemianówka i Geniusze w woj. białostockim. W 
ciągu każdej doby przeładowuje Się tam kilka tysięcy ton towarów 
przesyłanych zd Związku Radzieckiego.

2 bm. załoga „suchego portu” w Geniuszach przyjęła z ZSRR trans­
port zboża zawierający 30-tysięczną tonę pszenicy dostarczonej do 
tej stacji od początku tegorocznej kampanii przeładunkowej. (PAP)

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Nasienne „Centrala Nasienna” 
zaopatrujące w materiał siew 
ny całą Wielkopolskę, a także 
wysyłające znaczne ilości zaar 
na do innych części kraju. Zaj 
nu je się obecnie rozprowadzę 
nem wśród rolników potrzeb­

nego na kontraktację i plano­
wa odnowę ziarna siewnego 
zbóż jarych, roślin pastew­
nych i traw.

Na sezon .wiosenny trzeba 
m. in. 37 800 ton ziarna siew­
nego zbóż jarych, z czego dla 
Wielkopolski 14 282 ton.'Takie 
sa oficjalne przydziały, bo za- 
ootrzebowanie rolnictwa było­
by w niektórych wojewódiz- 
twach. jak np. poznańskie .— 
dwukrotnie wyższe od zatwier 
dzonego planu. Rolnictwo na­
szego regionu musi sobie po­
radzić w dużym stopniu we 
własnym zakresie, przygotowu 
iąc materiał siewny w gospo­
darstwach. Trzeba bowiem po

śpieszyć z pomocą wojewódz­
twom dotkniętym w roku ubie 
głym kieskami żywiołowymi, 
zwłaszcza na północy kraju, 
gdzie są duże niedobory mate­
riału siewnego. Największą po 
mocą w dostawach materiału 
siewnego dla tych rejonów 
śpieszą województwa leszczyn 
skie i poznańskie.

siennej” jest pod dostatkiem na­
sion: grochu, peluszki, wyki, łu­
binu gorzkiego. Są do dyspozycji 
wielkopolskiego rolnictwa nasiona 
roślin pastewnych jak, gorczycy, 
rzepaku jarego, słonecznika, kuku 
rydzy, kapusty pastewnej, rzepy 
ścierniskowej, rzodkwi, buraków 
pastewnych Poly-Pastów. Odczuwa 
się niedobory marchwi pastewnej. 
Zamiast deficytowej w tym noku 
koniczyny czerwonej oferuje się 
koniczynę perską. Jest dosyć na­
sion traw nadających Się zarówno 
jako wsiewki w zboża, jak i do 
podlewania uprawianych łąk i 
pastwisk, femp)

które po zakończonym popisie 
zajmowały wyznaczone miej­
sca. Powstał na scenie kalej­
doskop barw — akcentów de­
koracyjnych i strojów.

Znakomitą oPtawę nadał też 
imprezie prowadzący ją — 
Jerzy Walczak, aktor środowi 
sika poznańskiego. Pełen nie­
szablonowych pomysłów, recy 
tujący i śpiewający, potrafią­
cy z humorem skomentować 
każdą sytuację na scenie. Nic 
przeto dziwnego, że publicz­
ność często nagradzała konfe­
ransjera brawami

Wszystkie muzykujące ro­
dziny przyjmowane były rów 
nie ciepło i życzliwie. Nawet 
jeśli dawała o sobie znać tre­
ma, wyczuwana w niezbyt czy 
sto wykonanym utworze mu­
zycznym czy piosence. To 
zresztą doda je podobnym im­
prezom niepowtarzalnego uro­
ku. Tym bardziej, gdv nie ma 
żadnych punktacji i klasyfika­
cji Zwycięzcami gnieżnień-

skiego spotkania' są wsiyscy 
jego uczestnicy, którzy poka­
zują, jak przyjemnie i z pożyt 
kiem można spędzać wolny 
czas — na rodzinnym muzyko 
waniu, rozwijaniu swoich u- 
zdolnień artystycznych.

Zaprezentowało się w tam­
tejszym teatrze 7 rodzin: Bart- 
litz-ów, Czerniejewskich, Dre­
lów, Jóźwiaków, Kaczmarków, 
Pilarskich i Witków. Szczegól­
ną sympatię, której miernikiem 
były liczne bisy, wzbudził wy 
stęp muzykujących Jóźwiaków 
(z kilkuletnim Maciejem), wy 
konujących też własne piosen 
ki oraz Bartlitzów (z Rober­
tem — uczniem wokalnej szkoły 
muzycznej). Niezwykły był też 
popis małżeństwa Czerniejew 
skich, którym towarzyszyły 
cztery... mechaniczne kukiełki. 
Gościnnie wystąpiły też „Orli 
ki” z Szamotuł.

Symboliczne upominki zakoń 
czyły imprezę, która j>uż na 
stałe znaleźć się'ma w kalen­
darzu gnieźnieńskiej kultury.

Przedwyborcza
kampania na Kubie
Na Kubie dobiegła końca 

kampania wysuwania kandy­
datów do lokalnych organów 
władzy, ludowej

Na listach znalazło się po­
nad 24 00O osób, które kandy­
dować będą w najbliższych 
wyborach przewidzianych na 
8 kwietnia br. Ich druga tura 
ziodnie z ordynacja wyborczą 
odbędzie się tvdżień później

PAP
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Iran spłaci wszystkie 
długi zagraniczne

• W Pleszewie (woj. kaliskie) 
potrącony został przez taksówkę 
24-Ietni mężczyzna przechodzący 
nieprawidłowo jezdnię. Pieszy był 
pod wpływem alkoholu.

<| Pijany mężczyzna idący środ­
kiem ul. Wrocławskiej w Kaliszu 
został potrącony przez „Syrenę”. 
Nierozważny pieszy z obrażenia-
mi przewieziony został do 
la.

• Również w Kaliszu, na 
nośląskiej przechodzącego

szpita-

ul. Gór 
W nie-

irańskich 
ajatollah Chomeini oświadczył, że 
zjawisko korupcji na wzór zacho­
dni powinno być zlikwidowane w 
Iranie. „Położymy kres upodab­
nianiu się do Zachodu, choć ak­
ceptujemy postęp cywilizacyjny” 
— powiedział Chomeini. Dodał on, 
że radio, telewizja, prasa i kina 
powinny mieć charakter islamski. 
Chomeini przemawiał w świętym 
mieście szyitów Kom, do którego, 
jak już podawaliśmy, przybył' w 
czwartek i ma tam osiąść na sta­
łe.

dozwolonym miejscu nietrzeźwe 
go mężczyznę potrącił samochód 
„Skoda”, (jz)

AjatoUah Chomeini wezwał 
nież swoich zwolenników, by

rów 
gło-

sowali za republiką islamską w

re ma odbyć się 30 tan .
Tymczasowy rząd islamski Meh- 

dic-go Batzargana dokonał w sobo­
tę dewaluacji waluty irańskiej 
Ogłosaono również, że Iran spłaci 
wszystkie długi zagraniczne.

Ajatollah Chomeini mianował w 
sobotę prokuratora generalnego 
rewolucji irańskiej. Został nim 50- 
letni Had Mahdavi. Dał się on po­
znać przed rewolucją jako prze­
ciwnik byłych władz irańskich i 
wy rća praw Koranu.

B Iranu poinformował, że 
wy je 'swych 390 żołnierzy z po 
kojowych sił zbrojnych ONZ sta­
cjonujących na *' okupowanycn 
pizez Izrael Wzgórzach Gołan.

Poznańskie .Biuro Prognoz Insty 
tulu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkopolsce: zachmurzenie zmień 
’ie, możliwe przelotne ope<b 
szu ze śniegiem.

Temperatura minimalna mśnes 1 
stopień, maksymalna plus 5 sto- 
cni. Wiatry umiarkowane i 
silne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowaa0 
następujące temperatury: w 
naniu plus 4 stopnie, w 
plus 4 stopnie, w Koninie ph» 
□tąpnie, w Lesznie plus 3 
w Pile plus 4 stopnie; ciśnienie 
757,2 mm.

Dzisiejszy serwis inłonnacyinł 
opracował Andrzej Piechocki-

\dres pocztowy: skrytko n> 1074 60-959 Poznań. 
R 9 c a g u te k o ' 9 g I u on*

Wiesław Porzyck' [rep noczeiny; Marian Flejsierowfcz
Kazimier? Marc n’towski (zastępcy ea nacze'nego)
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Z^ilut Sęk.

dz^nnik robotn :zej społdziEln wydawn czej „prasa
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wszystk e działy Dział łączności z czytelnikom. 665-718. Sekrełorli * I naczei-
nego 454-09 Zostępco cea. naczelnego 665-718. Sekretarz r&dkakt/ "* “2
□ział ntormocł 665-939. Dział soortowy 648-45. Redakcia nocnie,430-73 I 453-31

:cji 648-85.
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Zakończyły się wojewódzkie zjazdy delegatów Wielkopolska Konferencja Kulturalna

VI Krajowy Kongres ZBoWiD Wartości powszechne
obradować będzie
Dobiegły końca wojewódzkie 

zjazdy delegatów ZBoWiD 
przed VI Krajowym Kongre­
sem tej najliczniejszej w 
kraju organizacji kombatanc­
kiej, skufpiajacej ponad 650 000 
członków — uczestników walk 
o wyzwolenie narodowe i sipo 
łeczne, b. więźniów niemiec­
kich obozów koncentracyjnych.

Przypómnijmy, że VI Kon­
gres ZBoWiD obradować bę­
dzie w maju w Warszawie i 
nakreśli program działania 
Związku — ważnego ogniwa 
Frontu Jedności Narodu — na 
najbliższe lata.

Zakończone właśnie woje­
wódzkie zjazdy ZBoWiD po­
twierdziły dalsza aktywizację

Międzynarodowy 
„pawilon dziecka" 

na 51 MTP
Obchody Międzynarodowego 

Roku Dziecka w naszym kraju 
znajda również swe odbicie w 
ekspozycji przygotowywanej w 
specjalnym pawilonie na 51 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. które odbędą się 
w dniach od 10 do 19 czerwca 
br.

Zarówno w ekspozycji pol­
skiej jak i pozostałych krajów 
socjalistycznej wsoólnoty oraz 
wśród eksponatów z kra­
jów zachodnich znajdą 
się między innymi urządze­
nia, aparatura i różnorakie wy 
roby, służące wyposażeniu pla 
eówek służby zdrowia, szpita- 
P sanatoriów i ośrodków re­
habilitacyjnych oraz rekireacyj 
nych dla dzieci.

Zarząd MTP, który jest orga­
nizatorem ..pawilonu dziecka”, 
otrzymał już od wielu wystaw 
eów zagranicznych, w tym zna 
nych firm, uczestniczących tra 
dycyjnie w MTP. zapewnienie 
czynnego poparcia polskiej ini 
etaty wy — w postaci zaprezen 
to wani a w tym pawilonie 
swych interesujących technicz 
nie i wartościowych społecznie 
eksponatów, związanych z och 
rana zdrowia i wychowaniem 
najmłodszego pokolenia.

PAP

Parlament Holandii żąda 
dochodzenia w sprawie J. Lunsa
Parlament holenderski zwró- 

eił się do rządu z żądaniem 
przeprowadzenia dochodzenia 
w związku z ujawnieniem ma 
teriałów o nazistowskiej prze 
szłości sekretarza generalnego 
NATO, Josepha Lunsa.

Dokumenty potwierdzające

Ocena wykonania ubiegłorocznych
zadań eksportowych

Mirsisberst-wo Handlu Zagra 
tocznego i Gospodarki Mor- 
sfeęj dokonało oceny realiza­
cji zeszłorocznych zadań w 
dziedzinie obrotów z zagrani­
cy. Jak wiadorńo z komunik a- 

GUS nie zostały one w peł 
wykonane, mimo dalszego 

Wzrostu eksportu. Ujemny 
wPływ na osiągnięte wyniki 
Wywarła bowiem niekorzystna 
sytuacją gospodarcza w kra­
jach kapitalistycznych. Osła- 
®iony popyt, a także posunię­
ta o charakterze protekcjoni­
stycznym — nierzadko o zabar 
kleniu dyskryminacyjnym w 
stosunku do towarów pocho- 
o^ących z krajów socjalistycz­
nych —. stanowiły znaczne' 

dla naszego eks- 
Yrtu- Ponadto zakładano, że 
Produkcja na eksport wzrośnie 
0 W proc., ą osiągnięto 16,6 P®oe.

'tednocześaiie udało się 
^niejszyć kosztowny import 

proc, planu). Zmndejsze- 
zakresu inwestycji spowo- 

owak) m. in. ograniczenie za- 
Daszyn i urządzeń. W 
Przyniosło to dalszą, zna 

/Z* Poprawę ujemnego nadal 
^•a handlowego, które było

w maju w Warszawie
szeregów zbowidowśikich wokół 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju Kraju nakreślo­
nego przez partię; dużo zrobio 
no w zakresie integracji śro­
dowiska, ze szczególną troski! 
wością rozwiązywano sprawy 
socjalno - bytowe ludzi walki 
i pracy.

Podkreślono, że zwłaszcza w 
ostatnich latach parcia i pań­
stw© szczególnie ■ wiele zrobiły 
dla podniesienia rangi społecz 
nej środowiska kombatanckie 
go. przyznając równocześnie 
kombatantom określone świad 
czenia. Decyzjami o wyjątko­
wej wadze bvło oodjęcie orzez 
Sejm PRL — z •nspiracji Biura

W tym roku wybuduje się
. ^40000

Tegoroczne zmiany w struk 
.urze inwestycji, przy ogólnym 
umniejszeniu nakładów zapew 
mają koncentrację środków 
ną najpilniejsze dla realizacji 
społeczno-gospodarczych ce­
lów dziedziny. Dotyczy to m. 
m. budownictwa mieszkanio­
wego. którego rozmiary — we­
dług założeń planu — mają 
oyć w br. większe o 12 proc., 
w stosunku do zamierzeń ubie 
głorocznych. Przewiduje się, 
że w całym kraju, wybudowa­
nych zostanie w br. 340 000 no 
wych mieszkań. Zapewni to 

0. Fischer przebywał w ZSRR
W Moskwie opublikowano w

sobotę komunikat o wizycie w 
ZSRR członka KC SED i mi­
ru stra spraw zagranicznych 
NRD, Oskara Fischera.”

Głosi on m. in.. że ZSRR i 
NRD nadal będą aktywnie 
współdziałać na rzecz dalsze­
go umacniania jedności i spój­
ności wspólnoty socjalistycz­
nej, jej potencjału obronnego, 
jeszcze bardziej efektywnej 
współpracy bratanich krajów 
socjalistycznych w ramach 

przynależność J. Lunsa w la­
tach trzydziestych do Holen­
derskiej Partii Narodow<|-Só- 
cjąlistyciznej mają się znajdo­
wać w amsterdamskim Wojsko 
wym Instytucie Dokumentacji 
II wojny światowej, według 
oświadczenia jego dyrektora 
Lou de Jonga. 'PAP) 

o ponad miliard zł dew. lepsze 
niż zakładano.

Mimo niepełnego wykonania 
zadań planu, nasz handel za­
graniczny zanotował na swym 
koncie wiele osiągnięć. Na 
plus należy zaliczyć przede 
wszystkim szczególnie wysoką 
dynamikę w obrotach ze Zwią 
zkiem Radzieckim; eksport 
wzrósł O 17 proc., zaś import 
o 7,7 proc. Należy zaznaczyć, 
ze w minionych latach kupo- 
waliśmd w ZSRR więcej niż 
sami sprzedawaliśmy.

Pozytywnym objawem są 
wyższe ceny jakie uzyskujemy 
w naszym eksporcie. Stosunek 
cen eksportowych do importo 
wych (tzw. Terrns of Trade,> 
był w 1978 roku znacznie ko- 
rzystndejszy i wyniósł 102,8 
uroc.; ceny eksportowe wzro­
sły bowiem o 4,1 proc., zaś rm 
portowe o 1,3 proc.

Obecnie podejmuje się dzia­
łania przede wszystkim na 
rzecz poprawy jakości towa­
rów dostarczanych na eksport. 
Można mieć nadzieję, że uch­
walona niedawno ustawa w 
sprawie jakości również przy­
czyni saę do postępu w tej dzie 
dzamie. (PAP)

Politycznego KC PZPR — 
dwóch ustaw: ..O zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i wojsko 
wych oraz ich rodzin” i „O 
dalszym zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
obozów koncentracyjnych”, a 
także utworzenie Państwowe­
go Funduszu Kombatantów i 
Więźniów Obozów Koncentra­
cyjnych., który objął wszystkie 
środki finansowe przyznane na 
pomoc socjalną, świadczenia 
rentowe i emerytalne oraz fi­
nansowanie budowy ośrodków 
sanatoryjnych, uzdrowisko­
wych i domów zasłużonego 
kombatanta. Fundusz ten w 
bieżącej 5-jatce wyniesie 29 
mld zŁ (PAP)

mieszkań
zasadniczą poprawę warunków 
mieszkaniowych dla około 1 
miliona osób.

W miastach inwestorem wię 
kszości nowych mieszkań jest 
od lat spółdzielczość mieszka­
niowa. Jej udział w całości 
miejskich inwestycji mieszka- 

. arowych sięga już 80 proc. Te­
goroczne programy spółdziel­
czości mieszkaniowej przewi­
dują oddanie 176 000 mieszkań, 
— o 7,5 proc, wiecej w porów’ 
naniu z planem ubiegłego ro­
ku. (PAP)

Układu Warszawskiego i 
RWPG.

W sprawach międzynarodo­
wych obie strony oświadczyły, 
że nadal będą uporczywie dą­
żyć do radykalnego uzdrowie­
nia sytuacji na święcie, roz- 
woju szerokiej. pokojowej 
współpracy między państwa­
mi, dawać zdecydowaną odpra 
wę wszelkim próbom sił reak­
cji i mildtaryzmu cofnięcia roz 
woju międzynarodowego dn 
czasów „zimnej wojny”. (PAP)

Rozejm między 
dwoma państwami 

jemeńskimi
W sobotę o świcie, po ponad 

tygodniowych wałkach, weszło w 
życie zawieszenie broni między 
dwoma państwami jemeńskimi. 
Oba rządy — Republiki Jemenu 
Północnego ze stolicą w Sanie, i 
L udowo-Demokraytczriej Republi­
ki Jemenu Południowego ze stoli­
cą w Adenie, przyjęły zalecenia 
mediacyjnych misji Iraku i Syrii.

Z Paryża i Lyonu
do Warszawy

Polskie -Linie Lotnicze „LOT” 
i francuskie towarzystwo „Air 
France” będą wspólnie eksploato­
wać swe połączenia na trasach Pa 
ryż — Warszawa i Lyon ,— War­
szawa .(PAP)

Daremnie by nam szukać tr­
zos adnieni a wybitności
dzieł muzycznych. Poza ce 

chami, dającymi się wyrazić sło 
wami, takimi jak doskonałość for 
my, niezwykłe piękno melodii u- 
tworu, istnieją jeszcze czynniki, 
których tak długo nie jesteśmy 
w stanie zgłębić, jak długo nie 
ujawni się nam tajemnica genie 
szu twórczego. Być może owe 
elementy irracjonalne decydują o 
uniwersalnej wartości dzieła sztu 
ki. Takim niezwykłym wzlotem 
natchnienia twórczego Ludwika 
van Beethovena jest jego IV kon 
cert fortepianowy G-dur, którego 
słuchaliśmy na piątkowym kon­
cercie symfonicznym. Z orkie­
strą Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu wystąpił znany w Pol­
sce z IX Międzynarodowego Kon 
kursu Chopinowskiego pianista 
amerykański — Dean Kramer.

Artysta rozpoczął koncert pe­
łen skupienia, nadając dźwiękom 

'fortepianu charakter zadumy. 
Biegniki gam owe w wykon awiu

Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne. Jego poszu­
kiwania współczesnego 

modelu uczynienia z kultury 
wartości istotnych dla szero­
kiego społecznego ogółu — są 
znane w kraju, stawiane wie­
lokrotnie za wzór. W minio­
nych latach WTK skupiało swą 
uwagę m. in. na kształtowaniu 
modelu funkcjonowania insty 
tucji kulturalnych w gminach. 
Prowadzono także badania nad 
dziejami kultury w Wielkopol- 
sce .Równocześnie organizacje 
lokalne (14 nowych powstało 
w minionych dwóch, latach) 
które skupia Towarzystwo, są 
głównymi organizatorami tak 
fascynującego w swych for­
mach zjawiska, jak różnego ro 
dzaju święta i festyny, przy­
pominające dawne regionalne 
tradycje i tworzące nowe war 
tości dnia dzisiejszego.

Wiele różnych koncepcji i 
podjętych przez WTK działań 
można by tu wymieniać. Łą­
czy je stałe poszukiwanie no­
wych form upowszechniania- 
kultury.

Jedną z takich nowator­
skich inicjatyw podejmuje 
obradująca dzisiaj w Poznaniu 
— VIII Wielkopolska Konfe­
rencja Kulturalna, na której 
omówione zostaną sprawy szer 
szego udziału organizacji spo­
łecznych i stowarzyszeń regio 
nalnych w aktywizacji kultu­
ralnej mieszkańców wojewódz 
twa poznańskiego.

W materiałach przygotowa­
nych na tę konferencję przez 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne można między inny 
•mi przeczytać: „Często koncer 
ty, wystawy, a także przedsta 
wienia o nie kwestionowanym 
poziomie artystycznym mają 
zbyt niską frekwencję... Podob 
ne zjawisko występuje w śro­
dowiskach mniejszych, gdzie 
oferta miejscowych placówek 
kultury nie przystaje do ewo­
lucji potrzeb kulturalnych. Co 
należy zatem zrobić, aby lu­
dzie w większej mierze chcie- 
li z kultury korzystać, jakie u- 
ruchomić dodatkowe mechaniz 
my motywacji indywidualnego 
uczestnictwa i mechanizmy ste

Rozwój energetyki - tematem 
nowego programu rządowego
W Ministerstwie Nautka, wchodzą przedstawiciele wie-

Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki w Warszawie odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie mię 
d z y,resortowego zespołu, które 
go zadaniem jest opracowanie 
rządowego programu badaw­
czo-rozwojowego w dziedzinie 
kompleksowego rozwoju ener­
getyki. Utworzenie takiego no 
wego programu rządowęgo — 
obok istniejących dotychczas 
siedmiu — zostało zalecone w 
uchwałach XII Plenum KC 
PZPR, w których stwierdzo­
no m. in., iż rozwiązanie zagad 
nień energetyki warunkuje 
zarówno obecny, jak i perspbk 
ty wieźmy zakres i rozmiary roz 
woju Polski.

W skład .zespołu, na czele 
którego stoi I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— min. Maciej Wirowski,

0^0

Temperament Rajskiego
Kramera świadczyły o dużej 
sprawności drobnej techniki pal­
cowej pianisty. Przejrzystość ich 
zamazywało trochę zbyt częste 
używanie w tych fragmentach pe 
dału. Nie zawsze zadowalała siła 
uderzenia artysty, przyczyniająca 
się do mniejszej nośności dźwię­
ku instrumentu. Typowe dla 
Beethovena kontrasty dynamicz­
ne traciły tym samym na wyrazi 
stości, co dało się zauważyć w 
części trzeciej — Rondo Vłvace.

Miłym, zaskoczeniem było to­
warzyszenie orkiestry, które ma­
ło odbiegało od charakłerystycz 
nego dla Beełhovena brzmienia. 
Kwintet smyczkowy zaskoczył słu 
cbaczy dbałością o iakość dźwie 

rowania działalnością instytu­
cji kultury? Wybór padł na ma 
sowę organizacje społeczne. Za 
dania z zakresu upowszechnia 
nia kultury ma w swych zało­
żeniach statutowych około 
dwudziestu organizacji społecz 
nych. WTK zwróciło się w ra 
mach przygotowań do konfe­
rencji do dziewięciu spośród 
nich: związków zawodowych, 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, Socjalistyczne 
go Związku Studentów Pol­
skich, ZHP, TPPR, Ligi 
Kobiet, Gospodyń
Wiejskich, Ochotniczej Straży 
Pożarnej, Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej z propozycją 
współpracy, zakładając równo 
cześnie, że temat ten dotyczy 
wszystkich dwudziestu czte­
rech aktualnie działających w 
województwie poznańskim lo­
kalnych towarzystw kultury. 
Główne znaczenie organizacji 
społecznych dla rozwoju kul­
tury polega na wyzwalaniu 
inicjatyw kulturalno-oświato­
wych; w środowiskach lokal­
nych często wszelka poważniej 
sza i udana inicjatywa kultu­
ralna mieszkańców rozpoczy­
na się'od założenia którejś z or 
ganizacji. Zespół ludzi, jakim 
jest organizacja społeczna, 
związek i stowarzyszenie, mo 
że aktywizować kulturalnie 
swoich członków daleko sku­
teczniej niż najlepszy nawet 
przykład pojedynczych osób”.

☆
Jednym z dowodów tożsamo 

ści narodowej jest rozwój kultu 
ry, sztuki. Są — muzea, gale­
rie, teatry, koncerty, ruch wy 
dawniczy. Jest zachowanie, 
przekazanego nam przez kultu 
rę z dorobku przodków wszy­
stkiego, co najcenniejsze i wnie 
sienie do tego dorobku na­
szych własnych przeżyć, myśli.

Wszakże jakkolwiek odpowie 
dzialna myśl społeczna nie mo 
że ograniczać się do stwierdzfe 
nia, że dobra kultury po pro­
stu istnieją, powstają. Koniecz 
ne jest jeszcze — wprowadze­
nie tych wartości duchowych 
w realny krwiobieg społeczny.

Jednym z głównych haseł

Lu resortów gospodarczych 
oraz wybitni specjaliści nauk 
technicznych i ścisłych z za­
plecza naukowo-badawczego 
przemysłu, szkolnictwa wyższe 
go i PAN.

Założenia nowego programu 
rządowego przewidują podję­
cie prac badawczych, rozwojo 
wych i wdrożeniowych w kil­
ku kierunkach o decydującym 
znaczeniu zarówno dla obec­
nych problemów energetyki 
kraju, jak i dla jej dalszych 
perspektyw. Prace te będą do 
tyczyć m. in. energetyki kon­
wencjonalnej, jądrowej, cie­
płownictwu., wykorzystania no 
wych nośników energii.

Prace nad sformułowaniem 
programu potrwają około czte 
reeh miesięcy, po czym projekt 
zostanie prześdłożony rządowi 
do rozpatrzenia. (PAP) 

ku w dynamicznych fragmentach 
tutti głębokiego i nośnego. Nie­
wątpliwa w tym jest również za­
sługa dyrygenta wieczoru — Woj 
ciecha Rajskiego, który nie ogra 
niczył się jedynie do towarzysze 
nia soliście, lecz starał się nadać 
mterpretacji koncertu logiczny 
przebieg.

Drugim i ostatnim utworem wie 
czoru była Symfonia d-moll Ce­
sara Francka. Wojciech Rajski u- 
jawnił tu swój temperament mu­
zyczny, który nie unikał pewnej 
gwałtowności brzmienia, w czę­
ści trzeciej niekiedy nadmiernej. 
Rajski odczytał partyturę symfo­
nii starannie, umiejętnie wydoby 
“fając cechy muzyki Francka: 

socjalizmu jest — pełnia oso­
bowości człowieka. Jest formo 
wanie sfery przeżyć wewnę­
trznych ludzi tak, by o każ­
dym można mówić jako o czło 
wieku twórczym. Jest postu­
lat rzeczywistego udostępnie­
nia i korzystania z wszelkich 
dóbr duchowych przez wszy­
stkich.

Dla wyrównania dyspropor­
cji w tej dziedzinie trzeba ^ed 
nak uczynić niemały wysiłek. 
Tylko przecież pozornie każdy 
Polak korzysta w równy spo­
sób z dóbr kultury. Wiele czyn 
ników się na to składa, że w 
dziedzinie przeżyć duchowych, 
poza uwarunkowaniami obiek 
tywnymi — praktyczną możli 
wością dostępu do wartości 
kultury — istnieją różne spo 
soby odczuwania potrzeby war 
tości duchowych, konieczności 
korzystania z ich dorobku.

A przecież dostęp do .tego, 
co w sferze ducha, samoświa-, 
domości przekazywanej w dzie 
łach sztuki, kultury — ludz­
kość, naród osiągnęły, uczynię 
nie tych podstawowych warto 
ści własnymi, twórczy udział 
ogółu w kulturze — ma znaczę 
nie zasadnicze. Dla człowieka 
właśnie, dla całego społeczeń­
stwa, które bezustannie potrze 
buje dopływu nowych warto­
ści, tkyziących we wszystkich 
i w każdym z osobna. Zadania 
Społeczne, które nasz naród so 
bie wyznacza, nie pozwalają 
na marnowanie żadnych war­
tości tkwiących w ludziach.

I dlatego tak ogromne zna­
czenie mają inicjatywy pobu­
dzające, zbliżające ogół do wy 
twarzanych dóbr kultury, czy 
niące sprawy kultury — waż­
nymi dla wszystkich.< \

Tematyka dzisiejszych obrad 
Wielkopolskiej Konferencji 
Kulturalnej, analiza' możliwo­
ści wzbogacania działań kultu 
ralnych organizacji społecz­
nych idzie głównym traktem 
realizacji hasła, będącego źród. 
lem-siły społecznej Wielkopol 
skiego Towarzystwa Kultural­
nego — czynienia z dorobku 
kultury sprawy powszechnej.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Rezygnacja U. La Malfy

Nadal kryzys 
rządowy we Włoszek '

W piątek, Po trzech turach 
bezowocnych konsultacji z dc 
legacjami partii włoskich, de­
sygnowany tydzień wcześniej 
na premiera polityk repuiblikań 
ski Ugo La Malfa zrezygnował 
z misji utwór zenia nowego 
rządu.

W piątek rano La Malfa prze 
prowadził ostamią serię roz­
mów z przywódcami chadecji, 
WłPK, partii socjalistycznej, 
socjaldemokratycznej i repu­
blikańskiej. Tego samego dnia 
po południu udał się do pała­
cu (prezydenckiego na Kwity 
nale, by poinformować prezy 
denta Włoch Sandro Pertinie- 
go o rezygnacji z mandatu de 
sygnowanego premiera.

W oświadczeniu dla prasy 
Ug« La Malfa, wyraził żal z 
niepowodzenia swojej nrigjL

PAP

i Kramera
piękno melodii, bogatą gamę 
barw orkiestrowych, czy pomimo 
konfliktów dramatycznych w czę 
ści pierwszej pogodny nastrój co 
tości. Nie było w symfom miej*, 
sca pustego emocjonalnie, a m* 
zycy orkiestrowi w dużym stop* 
niu się do tego przyczynili.

JANUSZ KEMPIŃSKI

P.S. Poza tym godnym odnoto­
wania jest poniedziałkowy występ 
śpiewaczki Opery Poznańskiej Bo­
żeny Porzyńskej, zorganizowany 
przez Towarzystwo Miłośników o- 
pery w palarni gmachu pod Pe^a 
zem. Artystka wykonała z towa­
rzyszeniem Andrzeja Tatarskiego 

(fortepian) a^ie operowe i pieśni, do 
wodząc swoich dużych m-ożtewc- 
ści wokalnych.
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Słońce: 6.30—17.32

bliskie

Czyny społeczne
K TEATRY . I wartości 477 milionów

POZNAŃ

POLSKI — g. 18, 20 „Koranowy

KABABET „TEY” — g. 17. 20.30.
ARENA — g. 19 Polska Rewia 

na Lodzie.

CZSŁZZJ
JAROCIN: ,,Narodziny gwiazdy” 

(ames:.).
KALISZ Kosmos: „New York, 

New York” (amer.), „Goń innie, 
aż cię złapię” (poi); Oaza: „Za­
bójstwo chińskiego maklera” 
(amer.); Stylowe: „Straceńcy” 
(amfer^, „Chłopiec z buszu” (austra 
lijski), „Historia miłości” (hiszp.); 
Syrena: „Britannie w niebezpie­
czeństwie” (ang.).

KONIN Górnik: „Wielki samot­
nik” (rum.).

KOŚCIAN: „Sędzia Fayard zwa 
ny szeryfem” (fr.), „Gęsiarek Ma­
ciek” (poi.).

KROTOSZYN: „Komisarz w 
spódnicy” (fr.), „Dzieci wśród pi­
ratów” (jap.).

LESZNO: „Bilet powrotny” (poi 
siki).

NOWY TOMYŚL: „Alfredo. Al­
fredo” (fr.i).

PIŁA Iskra: „Narodziny gwiaz­
dy” (amer.).

SZAMOTUŁY: „O jeden most za 
daleko” (ang.).

ŚREM Słonko: „Przełomy Mis­
souri” (amer.).

WRONKI: „Maratończyk” (ame­
rykański), „Knajpa na Piatmickiej” 
(radź.).

g RADIO >
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Srebr 
ne orły” — fragm. powi; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; *2.05 Mozaika 
polskich melodii; 13.04 Rytmy mło 
dych; 13.20 Młody jazz polski; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 Inf. dla kie 
rowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” cd. (ok. g. 15.45 
Inf.’ dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.'; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 
19.40 Śpiewa Zespół Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze”; 20.05 Śladem na 
szych interwencji; 20.10 Melodie 
lat 70-tych; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości; 0.01, 1. 2. 3, 5, 9. 10, 
12.051, 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — a ud. SM; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Pa­
miętnik duszy” — o twórczości A. 
Błoka; 10.30 Jazzowe skrzypce 
Joe Venuti; 10.40 Recital klawe- 
synisty c. Leonhardta: 11.30 Pos­
tęp, dom, nowoczesność — pora­
dy praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Er- 
manno Wolf-Ferrari; Suita z ope 
ry „Klejnoty Madonny”; 12.25 
„Oczy inne, rzeka nie tamta” — 
fragm. książki E. Redlińskiego; 
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich; 12.55 „Pada śnieg na me 
okno” —śpiewa R. Danel; 13 Do­
bre. ale mało: 13.10 T. Baird: 
„Colas Breugnon”; 13,36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Chór PR i TV; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Po- 
pciudnie dziewcząt i chłopców; 
16 600 sekund w rytmie polki: 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stule­
cia; 16.40 S. Prokofiew: Frasmen 
ty z IV aktu opery „Wojna i po­
kój”; 17 Blaski i cienietmuzyki 
jazz rock; 17.20 Notatnik kultu­
ralny; 17.30 portret pisarza — W. 
Zalewskiego; 18 Co nisza o mu­
zyce; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”: 18.40 Radiowe spotkania; 
19 Nagrania A. Rubinsteina; 20 
Saldo, panie Dyrektorze; 20.20 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku; 21.40 Scenki ro­
dzajowe o muzyce angielskiej; 
22 Jarmark cudów: 23 ..Kroki we 
mgle” — „To ładnie zagra” — ono 
władanie; 23.35 Co słychać w świe 
cie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.^0, 6.30), 7,30, 8.30, 
11.38, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Wir 
pamięci” — pow.; 9.10 Warszaw 
skie walczyki; 9.30 Salon radio­
wy; 9.45 Utwory kameralne Grie­
ga; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Panton; 11 Dzień jak co dzień; 
11.30 Bluesowe tematy Horące, Sil 
vera; 12 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Ta­
jemnica jeziora” — ode. pow.; 
15.20 W kręgu jazzu; 15.40 Przy­
pominamy Brendę Lee; IG Pisarz 
miesiąca — J. Iwaszkiewicz: 16.29 
Muzykobranie; IG.45 Nasz rok 79; 
17.05 ' Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Odkurzone przeboje; 18. W 
PoRtykn dla wszystkich: 18.25 
Czas relaksu; 19 „Żółty krzyż” — 
pow.; 19.35 J. F. Haendel: „Alei- 
na”: 19.50 ..Wir pamięci” — ode. 
now.; 20 60 minut na godzinę: 
21 Galeria starych mistrzów...; 22 
Gwiazda siedmiu wieczorny/ — C. 
Aznayour: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności: 23 -„Obót” 
— wiersze B. Drozdowskiego: 23 05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30. 14, 
17, 19.30.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa Kapela „Czer 
niakowska”; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Język 
polski (sem. II): „Mickiewicz 
cezach • współczesnych”! / 8.25
Utwór koncertujący na róg i for­
tepian op. 94; 8*35 Ginące zawo
ty — brązownik; 8.50 Graj kape­
lo; 9 Ela kl. II (jęz. polski): 
„Trzeci brat” — słuch.; 9.25 Kwar

Mieszkańcy województwa ka 
liskiego zadeklarowali czyny 
35-lecia PRL o łącznej warto­
ści 477 min zł. Przewiduje się 
m. in. budowę i modernizację 
260 km dróg. Przybędzie także 
około 25 km chodników i alei 
spacerowych.

Wiele skorzystają ze społecz 
nej aktywności kaliskie dzie­
ci, które w Międzynarodowym 
Roku Dziecka otrzymają 7 
przedszkoli i 3 żłobki oraz po 
nad 60 placów gier i zabaw. 
Największą inwestycją dla dzie 
ci będzie dom wczasowy w 
Głazie. Poprawią się też wa­
runki rekreacji. Przybędzie bo 
wiem m. in. 7 boisk sporto­
wych wraz z urządzeniami to­
warzyszącymi, zostanie zago­
spodarowanych 6 obiektów re
kreacyjno-wypoczynkowych o- tych, (ewi)

Lżej pracować 
w dobrych warunkach

Po oddaniu do użytku w 
Pniewach (województwo po­
znańskie) nowych obiektów Fa 
bryki Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych „Powogaz”, za­
sadniczo zmieniły się warunki 
pracy. Kiedyś dalekie od choć 
by dostatecznych, teraz uwa­
żane za wzorcowe, choć nie po 
wiedziano jeszcze w tej dzie­
dzinie ostatniego słowa. Dość 
jednak, że załoga otrzymała o- 
kazały budynek socjalny, któ­
ry rozwiązał wiele spraw.

Przede wszystkim pracowni 
cy korzystać mogą -ze śniadal- 
ni, obliczonej na 200 miejsc — 
estetycznie urządzonej i funk­
cjonalnej. Są też szatnie i — 
co szczególnie zadowoliło zało 
gę — umywalnie z natryska­
mi. Wygospodarowano też po­
mieszczenie na gabinet ochro­
ny pracy, który służy do szko­
lenia załogi z przepisów bhp. 
Jest nadto punkt naprawy o- 
dzieźy roboczej.

Teraz pniewska załoga cze­
ka na dwa bloki zakładowe, 
które wydatnie poprawią wa­
runki mieszkaniowe 48 pra­
cowników „Powogazu” i ich ro 
dżin, (bop)

Piątkowy (2 bm.) odczyt 
poziomu wody Warty w 
Poznaniu na wodo-

wskazie przy moście Rocha — 
niewiele różnił się od zapisy­
wanego w poprzednich dniach. 
280 centymetrów — to stan 
zaliczany do średnich ą podob 
ny utrzymuje się od początku 
zimy. Zawsze jednak na przed 
wiośniu — a o takim okresie 
można już mówić — wraca te­
mat topnienia lodów na rze­
kach i związanych z tym kon 
sekwencji. Jakie więc niespo­
dzianki mogą w bieżącym roku 
sprawić wielkopolskie -rzeki, 
biorąc pod uwagę spore tej 
zimy opady i grubą pokrywę 
lodową na wodach.

Na razie ich poziom jest śred 
ni lub wysoki, ale nie stwa­
rzający zagrożenia powodzio­
wego. Jedynie Noteć — z po­
wodu zatorów — przekroczy­
ła o pół metra stan alarmowy 
poniżej Krzyża (w okolicy 
Drezdenka i Trzebieżą); tam 
więc skięrowano do kruszenia 
lodu holowniki „Żeglugi Byd­
goskiej”, które codziennie prze

tet smyczkowy g-moll op. 27; 10
Dla kl. V (jęz. polski): „Czy u- 
miesz je nazwać?”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): „Satyra prawdę mówi”; 
11.30 Uwertury H. Berlioza: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy;/ 12.25 
Giełda płyt: 13 Jęz. francuski; 
13.15 Muzyka; 13.20 Dla kl. I (jez. 
polski): „Trzeci brat” — słuch.; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnon.): 
14 Technikum rolnicze: 14.15 Tu Stu 
dio Stereo c.d. (ogólnop.); 14.45 
W rytmie oberka; 15.05 „W Jezio 
ranach”: 15.40 „Pożegnanie z Ma­
rią” — opow.f 16.15 „Przed nierw 
szyni dziwonki^m” — aud. dla na 
uczycie!!; 16.25 Jęz. niemiecki; 
16.40 Z taśmoteki spikera: 16.50 
Radioespress; 17 Fel. sportowy; 
17.05 Z taśmoteki spikera: 17.15 
Public, zagraniczna; 17.30 Z taś­
moteki spikera; 17.40 W trosce o 
nasze dziecko; 17.55 Dysk''♦ekowe 
rytmy; 18.25 „Uczone białogło­

raz powstanie 5 kortów teniso 
wych.

Dzięki czynom społecznym 
w miastach i gminach Kali-

wielkopolska 
piękniejsza

Taśmociągi wiodą do prądu
Wygląd Konińskich Zakładów Napraw­

czych Przemysłu Węgla Brunatnego, to 
jakby świadectwo ich historii. Najstar­

sze hale, z kopulastymi dachami powstawały 
w czasie narodzin konińskiego górnictwa i 
energetyki. Młodsza hala, to okres, gdy dzi­
siejsze województwo konińskie liczyło się już 
na mapie gospodarczej kraju. Teraiz kończy 
się budowa najnowszej' i największej hali o 
powierzchni 4 hektarów. Jej nowoczesna ar­
chitektura odpowiada celowi, któremu ma
służyć. Właśnie w niej mieścić się będzie wy- 

któ-twómia przenośników taśmowych, od 
rych w dużym stopniu zależy tempo 
woju odkrywkowego górnictwa węgla 
natnego.

Odczuwalne dziś braki energii elektrycznej

roz- 
bru-

skńego pojawią się nowe pla­
cówki kulturalne — domy kul 
tury i domy ludowe. W tym ro 
ku kontynuowana będzie roz­
budowa Parku Przyjaźni w Ka 
liszu. Na rzecz rolnictwa wy­
konane zostaną czyny społecz­
ne wartości około 70 min zło-

OOPOIMIADAMY

N. W„ MinichowO K. Gniezna. — 
Otrzymaliśmy odpowiedź z mini­
sterstwa, nie znając jednak na- 
zwiisika autora listu, nie możemy 
przekazać wyjaśnienia. (IIP

Michał Kasprzak.. Murowana Go­
ślina. — Radzimy zwrócić się do 
Telewizji w Warszawie, ul. Woro 
nicza 17, Dział Sportowy. (527)

C. Pyszniak, Miejska Górka. — 
Bliższych informacji, dotyczących 
nabycia rasowych królików ho­
dowlanych, udzieli Krajowa Spół­
dzielnia Hodowców Drobnego In­
wentarza — Kombinat' Naramowi 
ce, Poznań, ul. Naramowicka 150

* ! (480)
Danuta Perz, Grzebienisko. — 

Kursy hafciarskie prowadzą: Pa­
łac Kultury w Poznaniu, ul. Czer 
wonej Armii 80/82 oraz Zakład

zewsząd1/
1/ o wszystkimDoskonalenia 

Kościuszki 57.
Zawodowego, ul.
Zespół Szkół Odzie

żowych mieści się przy ul. Kazi 
mierzą Wielkiego ,17. (464)

D. Maćkowiak, woj. poznańskie. 
— W Każdej szkole i bibliotekach 
publicznych powinny się znajdo­
wać informatory o szkołach. (351)

W cm zimy 
- pomozcie przeżyć 

ptakom, dokarmiajcie 
zwierzynę leśną

Otworzyć drogę lodom
kuwają d<> dwóch kilometrów 
rzeki Wartę (,z wyjątkiem od­
cinka: Oborniki — Poznań. — 
Luboń), Prosnę. Gwdę f Weł­
nę pokrywa natomiast lód gru 
bości od 20 do 40 cm.

Przybór wody — nie tylko zresz 
tą w wielkopolskich rzekach za­
leży teraz od tempa przechodzenia 
zimy w wiosnę. Nie jest groźne 
nawet nagłe ocieplenie, jeśli rów­
nomiernie rozmraża rzeki na ca­
łej ich długości. Gorzej, gdy ocie­
plenie przychodzi z południa — 
tam wszystko topnieje, a północ 
Jeszcze zapchana jest lodem. Wte­
dy ruchy lodów i tworzenie się za 
torów stwarzają największe nie­
bezpieczeństwo. Nawet przy lżejszej 
zimie niż tegoroczna Obecnie śnieg 
topnieje powoli i jeśli słońce moc 
niej przygrzeje, a nocami będą 
przymrozki — większość wyparu 
je. Wyjaśnić się to powinno w nad 
chodzących dwóch tygodniach.

Spodziewany jest wszakże 
wysoki przepływ wody w kul

wy”; 19 Ekonomia na co dzień; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Jam ses­
sion (stereo ogólnop.); 20.15 R. 
Schumann: „Raj z Peri”; 2215 
Nauka i świat współczesny. Czy 
rzeczywiście „Stress okiełznany”?; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
eują,cych — Jęz. polski (sem. IV): 
„Warszawianka”; 22.50 Pieśni Cho 
pina w nagraniu T. Żlylis-Gary i 
J. Marchwińskiego.

Wiadomości; 6.40, 12, 15, 16. 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI /r W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk: 12.05 Do 
mikrofonu wystąp — mag. woj­
skowy: 16.40 Przeglwd aktualno2- 
ci; 16.54 Muzyczny relaks; 17 
Przebój za przebojem; 17.20 Star 
ty — mag. młodzieżowy.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.45—14, 14.15—14.45 Muzyczny pro 
gram stereofoniczny.

f reńskie

snące potrzeby gospodarki kraju spowodowały ko­
nieczność budowy nowych siłowni.. Rachunek eko­
nomiczny sprawia, że w znacznym stopniu wzrost 
produkcji energii elektrycznej związany będzie z 
węglem brunatnym. On ma być paliwem dla no­
wych elektrowni. Udokumentowane i zbilansowa­
ne już złoża gwarantują opłacalność kapitałochłon­
nych inwestycji energetycznych. Ich zaletą jest 
również fakt, że powstawać będą tuż przy kopal­
niach, co uwalnia od drugiego i kłcjpotłiwego trans­
portu paliwa na duże odległości.

Powszechną formą transportu w kopalniach 
odkrywkowych węgla brunatnego są taśmo­
ciągi. Obecnie wydobywamy rocznie około 40 
milionów ton węgla brunatnego. Za dziesięć 
lat ilość ta wzrośnie czterokrotoie. Oznaczało 
konieczność przetransportowania każdego ro­
ku setek milionów ton ziemi zalegającej nad 
pokładem — na zwałowiska oraz węgla do 
elektrowna.' Wprowadzane i pracujące już w 
Bełchatowie* koparki-giganty zmuszają do 
stosowania przenośników o dużej przepusto­
wości, sięgającej 100 000 ton na dobę. I takie 
właśnie produkuje się już w Koninie. Są to 
orawdziwe „autostrady” na rolkach, o szero­
kości od 2,25 metra do 3 metrów i szybkości 
transportu sięgającej 5 metrów na sekundę.

Trwająca jeszcze, mimo podjętej już pro­
dukcji, konińska inwestycja zapewni naszemu 
krajowi (kosztem 600 milionów złotych) wy- 
twarzanie przenośników o najwyższych para­
metrach światowych. Rocznie powstawać bę-

BEZ LICZENIA 
SIŁ I GODZIN

P1ŁA. W dyrekcji WPHW 38 ab
BRODNICA. Duże zrozumienie sołwentów handlowej Zasadni- 

dla znaczenia zwalczania skuł- czej Szkoły Zawodowej zostało
ków zimy na drogach tej gmi­
ny województwa poznańskiego 
Wykazał Kombinat PGR w Ma­
nieczkach. Wszystkie swoje po­
jazdy i cały sprzęt ciężki skiero 
wał do usuwania zasp i zato­
rów na wielu odcinkach dróg lo­
kalnych, w dużym stopniu przy­
czyniając się do sprawnego funk 
cjonowania gospodarki w gminie. 
Szczególną zaś ofiarność społe- 

minacyjnych okresach. Przy­
pomni jmy, że w Poznaniu re­
kordowy poziom Warty zano­
towano w roku 1888, kiedy to 
sięgnęła ona 872 centymetów. 
W obecnym stuleciu najwięk­
szy odczyt wyniósł 832 cm (w 
reku 1924), a w kronikach miej 
skich szczególnie zapisał się 
rok 1736 — Warta zalała wów 
czas... Stary Rynek i to na wy 
sokość około półtora metra!

To tylko jednak ciekawostki, bo 
tak wysoki stan rzeki jest obec­
nie raczej wykluczony. Tym nie­
mniej intensywnie pracują w Wid 
kopolsce — jak poinformował za 
stępca, dyrektora Okręgowej Dy­
rekcji Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu, Marian Siadak — ko­
mitety przeciwpowodziowe: wo­
jewódzkie j terenowe. Wszystkie 
mają przygotowane plamy ochro 
ny przed powodzią, stale aktuali­
zowane i zawierające szczegółowe 
informacje do prowadzenia akcji.

Zgromadzono też w obiek-

t TEŁERIIJA 1
PROGRAM I: 12.45 — TTR. Uprą 

wa roślin (sem. 2) „Obornik”; 
13.25 — TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa (sem. 2) „Układ jezdny i 
kierowniczy pojazdów”; 15.30 — 
NURT — Filozofia; „Dialektyka 
bytu społecznego i świadomości 
społecznej”; 16 — Dziennik (kol); 
16.10 — Obiektyw; 1630 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.50 
— ..Zwierzyniec” (kol.); 17.20 — 
Sportowe echa niedzieli; 17.35 — 
Świat dziecka; „Zrozumiałeś, gra 
tuluję” — film fab. /produkcji 
ZSRR (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); ^9.10 — Sió- 

• demka; 19.30 — wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 — Teatr Tele- 
wizji — Arthur Miller: „Czarow­
nice z Salem”; 22.20 — Dziennik

dzie w Koninie 30 000 ton przenośników o 
długości 30 kilometrów. Będzie to ilość, która 
pozwoli wyposażyć górnictwo odkrywkowe 
naszego kraju w nowoczesne i najbardziej 
niezbędne maszyny. Nowoczesność przynie­
sie też oszczędności Produkowane dotychczas 
taśmociągi o znacznie mniejszych parame- ‘ 
trach wymagaja nakładu 80 godżm pracy na 
każdą tonę orodukcji. W tych nowych ilość 
ta zmaleje czterokrotnie.

Konińska wytwórnia składa się z czterech wy­
działów: krojenia surowca i przygotowywania ele­
mentów, wydziału tras przenośników, konstrukcji 
stacji napędowych i zwrotnych oraz produkcji 
ciężkich pojazdów samojezdnych na podwoziu gą­
sienicowym. Każdy taśmociąg składa się ze stacji 
napędowej, właściwego taśmociągu i stacji zwrot­
nej. Umożliwia to dowolne przedłużanie taśmocią­
gów oraz różnicowanie Ich układu przestrzennego 
w zależności od aktualnych potrzeb kopalni. Tę 
ciężkie urządzenia- będą, miały przy tym rałołnoóć 
samoczynnego przemieszczania się.

W roku bieżącym powstanie takich taśmo­
ciągów w Koninie prawie 15 060 ton. Pełną 
produkcję osiągnie zakład pod koniec przy­
szłego roku. Wtedy trzeba będzie też moder­
nizować inne wydziały KZN.

Dobrze wywiązuje się ze swych obowiązków ge-
moralny wykonawca koniński „Energoblok".

cznq w łagodzeniu skutków zimy 
wykazali mieszkańcy wsi: Brod- 
niczka — Esterpole z sołtysem 
Andrzejem Miedzi arkiem i Żabno 
z Leonem Losiokiem. (bop)

PASOWANIE NA HANDLOWCA

pasowanych na pracowników 
handlu. Podczas nauki odbywali 
oni praktyki w sklepach różnych 
branż. W przyszłym roku, po od 
daniu do użytku nowego powiło 
nu handlowego przy ulicy Dryga 
sa w Pile powstanie tam ośrodek 
kształcenia kadr, w którym ucz­
niowie będą mogli teoretycznie i 
praktycznie uczyć się zawodu.

(wis)

tach wyznaczonych przez 
wspomniane komitety spore 
ilości materiałów i sprzętu. Są 
więc worki z piaskiem, agrega 
ty pompowe, pochodnie. W ra­
zie konieczności można też 
będzie korzystać z materiałów, 
które znajdują się w magazv 
nach gminnych spółdzielni. Po­
nadto wojewódzkie komitety 
zgłosiły do właściwych okrę­
gów wojskowych zapotrzebo­
wanie na ewentualną ochronę 
obiektów i rejonów zagrożenia

W wielu rejonach podjęto wie- 
Ife działań profilaktycznych dla 
ochrony przed powodzią. Spraw­
dza się systematycznie stan tech­
niczny wałów, jazów, grobli, 
pomp i mostów — przykładowo 
przez oczyszczanie filarów z lodu. 
Dużą aktywność w tych pracach 
wykazują często mieszkańcy, wy­
konując rozmaite zadania bezinte 
resownie.

Nie można przecież czekać do 
wiosny, gdy się już leje woda. 
Najważniejsze, to na czas otwo 
rzyć drogę topniejącym lodom 
i śniegom.

PIOTR BOROWICZ

(kol.); 22.35 7- „Jak?” — program (kol.); 19-10 — Teleskop;
publicystyki kulturalnej (kol.). Wieczór z dziennikiem (kol.); W1.

PROGRAM H: 16.25 — Język nie Przemówienie ambasadora Maro" 
miecki — Kurs nodst. 1; 19 (koi.); ka (kol.); 20.25 — „Miedzy mórz^, 
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE a oceanem” — rep. filmowy TPj

17.05 — „Ogrody Warszawy” — 20.55 — „Kuźnia wiedzv” — 
fihn dokumentalny (kol.); 17.25 filmowy; 21.10 — 24 godziny (k®1’; 
— Jarosław Iwaszkiewicz — film 21.20 — „Królestwo wiatru i 
dokumentalny (kol.)r 1S.20 — „Se- ca” — kanad. film doknm; 
renite” -i- program poetycki wg — Spotkanie z Wiwieją GronW*! 
opowiadania J. Iwaszkiewicza — program muzyczny.

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwac
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Trwa men taż dostarczanych z zagranicy maszyn i 
urządzeń. W tym roku trwać będzie budowa obiek­
tów towarzyszących: acetylenowni, parkingów, wy­
twórni dwutlenku węgla. Szkoli się przyszłą zało­
gę. W wytwórni pracować będzie tysiąc osób. Część 
z nich przyjdzie z innych wydziałów przedsiębior­
stwa, które znane jest z solidności i ciągłego udos­
konalania tak technologii jak i organizacji pracy.

Istniejący przy KZN własny zakład do­
świadczalny wpoił już załodze umiejętność 
doceniania i korzystania z tego, co nowe i 
wydajniejsze. Jest to gwarancją, że krajowy 
monopolista i jedyny w krajach RWPG pro­
ducent tego typu taśmociągów spełni pokła­
dane w nim oczekiwania, , przyczyniając się 
do szybszego rozwoju odkrywkowego górnic­
twa węgla brunatnego, co oznacza produkcję 
większej ilości energii elektrycznej.

WOJCIECH PLUTOWSKT

Pilskie

Rolnicze przedwiośnie
Choć zima w pełni, rolnicy 

województwa pilskiego pilnie 
przygotowują się do wiosen­
nych prac potowych. Ponad 
80 procent sprzętu technicz­
nego takiego jak: siewniki 
maszyny do sadzenia, nawo­
żenia i aparatura do ochrony 
roślin jest w pełnej gotowo­
ści. Pozostałe powinny być 
przekazane użytkownikom do 
10 marca.

Sprzęt naprawiają głównie pań 
stwowe ośrodki maszynowe, któ­
rych pracę koordynuje w Pilskiem 
POM w Chodzieży. Lepiej niż 
przed rokiem pracują warsztaty 
naprawcze w PGR-ach, SKR i 
RSP, choć ich załogi tak jak i 
POM-y mają wiele kłopotów z 
częściami zamiennymi. Z powodu 
braku taśm przenośnikowych u- 
nieruchomiona jest część rozsie- 
waczy wapna i nawozów.

Zasypane śniegiem drogi o* 
graniczyły w ostatnich dniach 
sprzedaż nawozów. Ich zapa­
sy w gminnych spółdzielniach 
województwa pilskiego nie są 
jeszcze wystarczające. Trwa- 
ją więc starania o dostawę za 
ległych ilości nawozów od pro 
ducentów. *

M. in. Zakłady we Włocławku 
zalegają z dostawą 4 000 ton sa­
letry amonowej, a zakłady w Po­
licach 650 ton fosforanu amonu i 
800 ton politórku. Potrzebne one 
będą jako składniki do nawoże­
nia zasiewów- ozimych na 113 006 
hektarów i zasilenia wypłukanej 
z minerałów gleby.

Trwają również prace przy 
przygotowywaniu i rozprowa­
dzaniu materiału siewnego. 
Centrala Nasienna do połowy 
marca powinna dostarczyć roi 
nikom 6 000 ton zbóż jarych. 
Trzeba także rozwieźć do roi; 
ników blisko 17 000 ton sadze­
niaków ziemn.ka. Zajmuje si? 
tym Stacja Hodowli Roślin W 
Lotyniu. (wis)



♦ ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE CZŁONKÓW
♦

( .lalarzy uczniów
przyjmę. Chełmońskiego 
3 m. 19. 84166g

♦

♦ 
♦
♦ Z

♦
♦

♦ 
♦ 
♦
♦ 
♦ 
♦

^SPOŁEM’ WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
Oddział Handlu Detalicznego w Pozna

że w dniu 14 marca 1979 roku o godzinie 15.30

ODBĘDZIE SIĘ
ODDZIAŁOWE ZGROMADZENIE PRZEDSTAWICIELI 

w sali Domu Drukarza przy ulicy Inżynierskiej 10

NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM OBRAD:
1. Zagajenie, wybór przewodniczącego Zgromadzenia, uchwalenie regulaminu 

obrad, zatwierdzenie porządku obrad, wybór prezydium, i komisji oraz przyję­
cie info>rmacji o realizacji uchwał z poprzedniego Zgromadzenia.

2. Sprawo.zdainie Dyrekcji z działalności Oddziału w 1978 roku oraz ważniejsze 
kierunki działalności na rćk 1979.

3. Sprawozdanie Rady Oddziału za okres sprawozdawczy.
4. Informacja Rady Oddziału o opiniach, wnioskach 1 postulatach zebrań obwo­

dowych, komitetów członkowskich, członków’ Spółdzielni i ogniw samorządu 
mieszkańców, dotyczących pracy Spółdzielni na terenie Oddziału.

5. Ocena działalności Oddziału dokonana przez Zarząd Spółdzielni.

Zatrudnię monterów inst. 
c.o. i wod.fkan. Pakaszew 
ski, ul. Kordeckiego 13.

Piekarza lub przyuczone 
go przyjmę. Wyżywienie 
i zakwaterowanie 7 na 
miejscu. Dzierżyńskiego 

84352g

♦

Panią przyjmę na pokój. 
Os. Czecha 68 m. 7. 83935g

Kupię karoserię do „War­
szawy”. Skalmierzyce ko­
ło Kalisza, tel. 261. 8304Sg

Przyczepę campingową no 
wą lub używaną, stan obo 
jętny kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
83928g.

sprzedani. Tel 32-16-54.
84276g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Hanomag” ku­
rier 1,5 t Kalisz, tel.: 
746-42. 83019g

Kupię bony PeKaO Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 186p.

♦

Kupię zegar bufetowy mo 
siężny, porcelanowy, mar 
murowy, drewniany, na­
wet uszkodzony, monety 
srebrne, łyżki, cukiernicę, 
różne naczynia, lampę, 
kufel do "piwa, figurę 
Dorcelanową, świeczniki, 
różne starocie. Umińskie­
go 7a m 30 fWWda).

79878g

6.
7.

8.

Dyskusja.
Powzięcie uchwał dotyczących: 
— zatwierdzenia sprawozdania 

rekcji i Radzie Oddziału.
Wolne wnioski.

Dnia 1 marca 1979 roku zmarł

LEON BLUMREDER
długoletni kierownik 

PWSM w

W Zmarłym tracimy

za rok 1978 oraz udzielenia skwitowania Dy-

617-K1

Działu Gospodarczego 
Poznaniu.

zasłużonego i oddanego .
sprawom naszej szkoły pracownika i serdecz­
nego przyjaciela, który swą dobrocią, szlachet­
nym sercem i sumienną pracowitością zaskar­
bił sobie szczery szacunek naszej społeczności 
uczelnianej.

Z głębokim żalem żegnamy Drogiego 
a Jego stroskanej Rodzinie składamy 
serdecznego współczucia.

Kolegę, 
wyrazy

W imieniu wszystkich pracowników
w Poznaniu

PWSM
REKTOR

704-K3

Dnia 28 lutego 1979 r. zmarł przeżywszy 
59 lat

FRANCISZEK KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku RODZINA
Prosimy o nieskładande kondolencji.

Os. Oświecenia 46 m. 4. 84241g

Dnia 1 marca 1979 r. przeżywszy lat 79 zmarł 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JOZEF GÓRSKI
biegły sądowy, b. działacz spółdzielczości mle­
czarskiej i kółek rolniczych w województwie 
leszczyńskim,, odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości, Krzyżem Walecznych i Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 10.16 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

84356g
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Miodowa 5

W głębokim smutku oogrążona

Data 1 marca 1979 r. zmarł przeżywszy lat 54 
mój kochany mąż

MARIAN KRYCH
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona żona z rodziną

Ul. Różana 5 m. 12a. 84310g

-I- W dniu 4 marca 1979 r. zmarł nagle opa- 
1 trzony Sakramentami św., nasz kóchany er 
fiec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
69 lat, śp.

IZYDOR TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 marca 

br. zo godz. 15 .z kaplicy przy kościele farnym 
w Gostyniu. O bolesnej stracie zawiadamia

Dnia 23 lutego 1979 r. zmarł w więku 58 lat

CZESŁAW SKIBIŃSKI
nasz długoletni pracownik

Z głębokim żalem żegnamy cenionego pra­
cownika. szlachetnego i dobrego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 

i współczucia składają;
Dyrekcja, Rada Zakładowa i załoga 

WSS „Społem” 
Zakładu Handlu Artykułami Spożywczymi.

663-K3

W dniu 28 lutego 1979 r. zmarł w wieku 83 lat 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SŁUZEWSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
b. muzyk Filharmonii Częstochowskiej, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

♦ 
♦ 
♦

Kalkulator naukowy Ca­
sio 3060 i Casio 202P oraz 
zegarek kwarcowy Citi­
zen — sprzedam. Telefon 
20-00-24, po godz. 16.

84245g

Kamerę filmową nową, 
iapońską sprzedam. Tel.

Sprzedam ciągnfflr Zator 
Super z przyczepą dłuży­
cową i częściami zamien­
nymi. Marian Napierała. 
Cichagóra 85, 64-333 Bu­
kowiec koło Opalenicy.

185p

puzyezepkąTarpana

godz. 17—21. 84171g

lub bez,. przebieg 23 090 
km sprzedam. Tel. 120-205

nieruchomości

Parcelę z -■ -o-
warsztatowym zabudo­
waniem kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 82857g.

Domek lub mieszkanie 
własnościowe około 70 mi 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84070g

Kupię Zastawę 750, dobrze 
utrzymaną. Oferty „Pra­
sa”, Gr-wnwaldwka 1#. dla 
84150g.

M-2 komfortowe, własnoś
ciowe Kopernika

Lublin: 2 pokoje z kuch 
nią c.o., telefonem żarnie 
mię na podobne w Pozna 
niu. Wiadomość, tel. Lub
lin 128-97. 83948g
Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnią, łazienka, III p., 
piebe, 85 m2, słoneczne, 
Jeżyce — zamienię na 
M-3. chętnie Piątkowo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84367g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Śmiałek, Zgoda 11.

8340Gg

Układanie parkietu, ey- 
klinowanie podłóg, lakle 
rowanie. Tyrakowski, 
Dzierżyńskiego 296 m. 6 

82674g

\ zguby
Emerytka zgubiła 'dnia 28 
lutego rano, na trasie 
Kain tatka —■ Czarniecki e- 
go, czerwoną torbę z do 
kumentamd i gotówką. U- 
czcdwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Kantaka 16 m. 4,
tel. 22-22-36 84273g

Włkn.

Dom mieszkalny, skanali­
zowany, działkę 4800 mt 
sprzedam. Jolanta Stodol­
na, Zacbarzewo, Przy- 
miejeka 52, 63-400 Ost rów

I87p

Fiata 126, 125 — bendix, re 
flektor, tłumik orae dwu­
poziomowe wózki składa­
ne poleca sklep Palacza 
87a, Humdmóecka 83917g

Suczka brązowa pekiń­
czyk zaginęła. Znalasocę 
wynagrodzę. Kędziora, Po 
znań, ul, Okrzei 28 (Świec 
czewo) tel. 32-13-80.

84179g

Krzyżyk zgubiono we 
„Wrzosie”. Zwrot wyna­
grodzę. Rycerska 25 m. 7. 

84242g

pracownicj poszukiwań

WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
nr 5 — zatrudnią w Ośrodku Wczasowo-
■Kolonijnym w SŁUPI k.
28. 5. — 16. 9. 1979 roku

— KUCHMISTRZA — szefa
— 1 osobę

n- KUCHARKI — 2 osoby 
— POMOCE KUCHENNE — 
— POKOJOWĄ — 1 osobę. 
Warunki pracy i płacy do.

Dziale Osobowym i Szkolenia

Stęszewa, od

kuchni

5 osób
omówienia w 

Zawo^^wego ,
pod w/w adresem — tel. 404-71, w. 19. 573-K

8400Sg20-23-48.

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Świt 36 m. 3, dawniej .Górecka 80 . 84365g

x Dnia 3 marca 1979 r. po pracowitym i ofiar- 
I nym życiu odeszła od nas na zawsze opa­
trzona Sakramentami św., nasza droga, kocha­
na matka, siostra, teściowa, babunia i prabab­
cia w 78 roku życia, śp.

Dnia 2 marca 1979 r. przeżywszy lat 73, opa­
trzona Sakramentami św, odeszła od nas* na­
sza kochana matma, siostra, ciocia

MARTA NAJDER
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia * bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim..

W głębokim smutku pogrążona

UWAGA
OUBIORCY GAZU W ROGOŹNIE!

W dniu 2 marca br. w mieście Rogoźnie — na­
stąpi wprowadzenie w miejsce dotychczaso­
wej mieszaniny gazu ziemnego i gazu miej­
skiego

, WYŁĄCZNIE GAZU ZIEMNEGO 
podgrupy 8 wg PN-71/C-96OO1.

W dniach od 2 do 9 marca, nastąpi kontrola 
i regulacja aparatów gazowych.

Wszelkie uwagi o jakości spaławia, kierować 
do Rozdzielni Gazu w Rogoźnie.

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15. 712-K1

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami 84404g
84227g

ES

Dnia 2 marca 1979 r. zmarła przeżywszy lat 83 
nasza matka, teściowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA MICHAŁOWSKA
z domu Przybyła

we wtorek, 6 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się _ ----------- . .....
dżinie 11.50 na cmentarzu junikowskim 1

Pogrążona w głębokim smutku

córka
Os. Plewdska, Grunwaldzka

z mężem 
46. 84354g

-t Dnia 1 marca 1979 r. po krótkiej chorobie 
I zasnął w Bogu najdroższy ojciec i teść, naj-
troskliwszy dziadek, 
żywszy 76 lat, śp

jedyny brat i wujek, prze-

TADEUSZ KRUKOWSKI
się we wtorek, 6 marcaPogrzeb odbędzie

1979 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. zostanie odprawiona w kościele św. 
Rocha w dniu pogrzebu o godz. 8.30.

W smutku pogrążeni córki, zięć i wnuki

Poznań, Konin. 8438tg

4- Dnia 2 marca 1979 r. zmarła po pełnym po- 
* święcenia życiu, moja najukochańsza żona, 
najlepsza towarzyszka życia, nasza siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 75, śp.

ZOFIA DUCHALSKA 
z domu Dach tera 

dyplomowany mistrz kuśnierski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarni w Maniewie koło 
Obornik Wlfcp.

RODZINA
Poznań, Szczecin.

Dnia 28, lutego 1979 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach w 84 roku życia i 59 

toku kapłaństwa, śp.

»4400g

f Dnia 1 marca 1979 r zmarł nagle mój dro- 
. ,gi mąż, nasz kochany ojciec, jedyny syn, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 57. śp.

HENRYK PRUSINSKI

w smutku pogrążona

rodzina

843»Łg

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o ©o- 
Qzmie 10 na cmentarzu! na Miłostowie.

I^oigtrążona w smutku 

Powstańcza 17 m. 6.

KS. RADCA
JULIAN PLESZKIEWICZ 
były proboszcz parafii Donaborów

Msza św. i pogrzeb odbędą się w ponńedzia- 
lek, 5 bm. o godz. 11 w Donaborowje.

O modlitwę proszą
kapłani Dekanatu Kępińskiego i parafianie

8430 Ig

W głębokim smt-uku pogrążony

mąż z rodziną

84403g

J. Dnia 28 lutego 1979 r. zmarł mój najdroższy 
’ mąż. ukochany ojciec, teść, dziadek, szwa­
gier, kuzyn i wujek, śp.

inż. ALFONS JANUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z daśećmi i rodziną 
Langiewicza 19. 84188g

j. Dnia 1 marca 1979 r., opatrzony Sakramen- 
i tami św., odszedł od nas na zawsze drogi 
naszemu sercu, śp.

WACŁAW SERBA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­

dzinie ro.56 na cmetntarau janikowskimi
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamotulska 78 m 1; 84323
w

z POKRYWKÓW
WANDA OLSZEWSKA

W głębokim smutku pogrążona

tDnda 2 marca 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 

teść, brat, szwagier, dziadek i wujek, przeżyw­
szy lat 79, śip.

TOMASZ SZYKOWNY
Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek, 5 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu sołackim przy ul Lu- 
‘tyckiej.

W głębokim smutku pozostają
dzieci i rodzina

Ul. Michałowska 4 m. 5. 84364g

ą Dnia 1 marca 1979 r. zakończył swój pra- 
i cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść, najtroskliwszy dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAW BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm-. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładande kondodencji.

Ul. Gostyńska 11. 84363g

tDnia 1 marca 1979 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 82, nasz ukochany, czuły mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

FELIKS ALANKIEWICZ
były hallerczyk., porucznik rezerwy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Naramowicach.

Pogrążona w smwtfcu

żona z dziećmi i rochaną

Pncsómy o iwiieekład.ainóe kondotencji.

Mikrobus od jadzie z ud. Bohaterów (przy pła-
eu Bernardyńskiiim o godz. 14). 84340g 

asm®.

+ Dniia 1 marca 1979 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ PSZCZOŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. 

dtztinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

PI. Młodej Gwardii! 4 A m .

tDnia 27 lutego 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św„ ko­
chana żona, mama, teściowa, babunia, siostra 

i ciocia, przeżywszy lat 64

MARIANNA JAKUBOWSKA
' x domu Kozioł

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 b*n. 
o godz. 13.50 na cmentarzu jundkowsSoiirn.

W smutku pogrążona R O D K A 
Os Piastowskie 108 af. 1,

8«5g

JAN LUDWICZAK
śp.

ojciec,

nastąp!nam zwłok

tDniia, 2 marca 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, śp.

Odszedł od nas najukochańszy mąż, 
teść, brat i dziadek.

Wyprowadzenie drogich i 
we wtorek, 6 bm. o goaz. 9.30 na cmentarzu
junikowskim.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostame te­
go samego dnia bezpośrednio po pogrzebie 
w kościele św. Jana Kaniego. ’

Pogrążona w głębołkórn smutku
żona z dziećmi i rodziną

84323y
M

tDniia 1 marca 1979 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

LEON BLUMREDER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Sikorskiego 6 m. 14. 84334g

tDniia 1 marca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św.,’ ukochana żona, siostra, 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA TOBOŁOWA
primo voto Rybska

APogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15 na cmentarzu w 
chylas.

poniedziałek, 5 bm. 
Morasku gmina Sti-

e

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną 

_____ 84341g

łDnia 1 marca 1979 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ■ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek'

WAWRZYNIEC GORZELANNY
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 

6 bm. o godz. 11.30 w kaplicy w Zegrzu, po­
grzeb o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedsie sprtzed kaplicy o godz. 12. 
' 8440Ig

tDnńa 1 marca 1979 n. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 80, nasz najdroższy i nriezapom- 
ndan,y ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK HOBER
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wici- ‘ 

kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogozeto odbędzie się we wtorek, 6 mama br. 
o godiz. 11 ma. cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
843EC

tDniia 1 marca 1979 r. zmarł opatrzony Sa- 
krameintamd św., nasz najdroższy i najuko- 
chońszy wujek, w 90 roku życia, śp.

WACŁAW PAPRZYCKI
Pograeto odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go- 

dzmre 16 w Naramowicach.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku

srostreenica z bratem i rodziną

UŁ GaeNŁeusza 2g m. 3, dawniej Radojewo.
843

i
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sport
Zadecydowała kondycja, szybkość i waleczność

Puchary dla 
najlepszych piłkarzy 
W piątek w ośrodku KW MO 

w Kiekrzu, gdzie na zgrupowa 
niu przed meczem z Gwardia 
przebywali piłkarze Lecha, od 
było się wręczenie pucharów 
zawodnikom, którzy zajęli czo 
łowe miejsca w organizowa­
nym przez naszą redakcję nle- 
biscycie na najlepszego oiłka- 
rza Wielkopolska w 1978 roku

Zwycięzcy plebiscvtu — Mi­
rosławowi Justkowi puchar 
wręczvł sekretarz redakcji „Gk 
su Wielkopolskiego” — Ta­
deusz Kaczmarek. Zdobywcy 
drugiego, trzeciego i czwartego 
miejsca — Piotr Mowlik. Mi­
rosław Okoński i Józef Szew­
czyk otrzymali puchary fundo­
wane przez Wydział Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Wojewódzk;ego w Poznaniu. 
Okręgowy Związek piłki Noż­
nej w Poznaniu oraz Radę Kul 
tury Fizycznej i Turvstvki W o 
jewódzkiej Rady Związków Za 
wodowych w Poznaniu. Piłka­
rzowi Wartv Piotrowi Domini­
czakowi, który . uplasował się 
na piątej oozvcii nuchar uf”n 
dowanv orzez Wojewódzką Fe 
derację Sportu w Poznaniu zo 
stanie wręczony nrzed okrw- 
szvm meczem ,,zielcnvch” ze 
Stilonem Gorzów. (wił)

Dokończenie ze str }
Poznańscy kibice bardzo 

stęsknili się za piłką nożną i 
prawie w komplecie wypełnili 
dębieckie boisko. Pdhieważ 
gra była szybka, a Lech od­
niósł zdecydowane zwycięstwo, 
inaugurację rozgrywek ligo­
wych w tym roku można uznać 
w Poznaniu za udaną. Poje­
dynek toczył się jednak w a- 
normalnych warunkach. Pły­
ta boiska mimo wysiłków dzia 
łączy znajdowała się w bardzo 
złym stanie. Zawodnicy mu- 
sieli brodzić po kostki w bło 
cie, a w wielu miejscach znaj 
dowały się duże kałuże wody. 
Piłka wyczyniała różne harce, 
a już po kilku minutach gry, 
stroje zawodników były czar 
ne od błota. Rzecz jasna w 
tych warunkach o przebiegu 
meczu nie decydowało wyszko 
lenie techniczne poszczegól­
nych piłkarzy, lecz takie ele­
menty jak kondycja, szybkość 

waleczność.
Pod tym względem gospoda 

rze prezentowali się zdecydo­
wanie lepiej. Szybciej potrafi 
b przystosować się do nietypo 
wych warunków, zastosowali 
także lepszą taktykę. Nie ba­
wi’i się w zawiłe kombinacje, 
które musiały być skazane 
na niepowodzenie, lecz grali 
szybką piłkę, licząc, że napa­
stnicy dzięki swojej ruchliwe 
ści wypracują dogodne pozy­
cje do strzelania brąmek. Tak 
też się stało.

Pierwszego gola uzyskał Gro 
belny z rzutu karnego, lecz

duży współudział w zdobyciu 
prowadzenia miał bardzo ak- 

• tywny w całym meczu Milew 
ski. Znalazł się on na czystej 
\pozycji strzeleckiej i obrońca 

gości nie widział innej rady 
jak tylko sfaulować poznań­
skiego napastnika. Nim jednak 
padł pierwszy gol, olbrzymią 
szansę na uzyskanie bramki 
mieli goście. W 18 minucie po 
dośrodkowaniu Szymanowskie 
go, 'Baran strzelił głową w sa­
mo okienko, ale Turęk kapi­
talną robinsonadą wybił pił­
kę na rzut rożny.

Po zmianie stron gwardzi­
ści, którym bardzo zależało na 
zmianie niekorzystnego wyni­
ku przeszli do ataku i przez 
kilka minut zepchnęli gospo­
darzy do obrony. Defensywa 
Lecha spisywała się jednak 
dobrze i nie dopuściła do stwo 
rżenia na przedpolu bramki 
Turka groźniejszych sytuacji. 
W okresie optycznej przewagi 
Gwardii lechici przeprowadzi 
li udany kontratak. Chojnac­
ki dośrodkowa! wzdłuż linii 
bramkowej, a Okoński z blis­
kiej odległości umieścił piłkę 
w siatce.

Dwubramkowę prowadzenie 
nieu usatysfakcjonowało pozna 
niaków, którzy ambitnie dążyli 
do uzyskania wyższego zwycię 
stwa. Szansę na to mieli w 60 
min., kiedy to Milewski pod­
cięty został w pobliżu bramki 
gości i sędzia podyktował dru 
gi w tym meczu rzut karny. 
Ponownie skutecznie egzekwo 
wał go Grobelny. Sędzia jed­

nak ku wielkiemu zdziwieniu 
wszystkich obecnych na stadio 
nie bramki nie uznał, -dyktu­
jąc rzut wolny przeciwko poz 
naniakom. Podwyższyć wynik 
udało się natomiast Choj­
nackiemu, który pod koniec 
meczu po składnej akcji całe­
go zespołu płaskim strzałem w 
narożnik bramki zmusił do ka 
pitulacji Pocialika'. ■

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Cieszy 
mnie rezultat tego spotkania. Przed 
meczem miałem obawy, czy zdo­
łamy odnieść zwycięstwo. Wiado 
mo, że na tak trudnym terenie 
łatwiej jest się bronić niż atako­
wać, a Gwardię rezultat remiso­
wy satysfakcjonował. Na dodatek 
wszędzie czytałem, że warszawia­
ccy zrealizowali swój plan szkole 
niowy w 160 procentach, my na 
tomiast zaledwie w 60. Suk­
ces nasz był jednak bezdysku­
syjny, a wszyscy zawodnicy zasiw 
żyH na pochwałę za niezwykle am 
bitną grę w tych trudnych wa­
runkach.

Sędzia meczu — WŁADYSŁAW 
IGNATOWICZ: Przy nieuznaniu 
bramki z drugiego rzutu karne­
go wykonywanego przez Grobel­
nego popełniłem kilka błędów. 
Zasugerowałem się opinią sędzię 
go bocznego, który sygnalizował 
spalonego, choć o takowym nie 
mogło być mowy. J^ie skonsulto­
wałem się z sędzią bocznym i 
nieopatrznie podyktowałem rzut 
wolny przeciwko Lechowi. Na­
wet w sytuacji, gdyby rzeczywi­

ście lechici naruszyli jakiś prze­
pis, powinienen nakazać powtórzę 
nie rzutu karnego.

Trener Gwadii — BOGUSŁAW 
HAJDAS nie przybył na konfe­
rencję prasową.

WIESŁAW ŁUCZAK

Tylko trzy punkty 
szczypiornistów Grunwaldu

Mnóstwa Polski technik Mwodnyeh

3:0 dla Warty
w meczu z
Piłkarze Warty rozegrali ko 

lejnv mecz sparringowy. podej 
mując w Poznaniu czołowy zes 
pół klasy międzywojewódzkiej 
— Zastał Zielona Góra. Poje­
dynek zakończył się zwycięs­
twem gospodarzy 3:0 (1:0) 
Bramki dla Warty zdobyli: Do 
miniczak, Czamiejewicz i Pa­
wlak.

Poznaniacy byli zespołem zde 
cydowanie lepszym, przez cały 
mecz mieli przewagę stwarza­
jąc pod bramką gości wiele 
groźnych sytuacji. Bardzo cięż­
kie boisko — żużlowa na­
wierzchnia pokryta wodą — 
nie pozwoliło jednak wyko­
rzystać wszystkich okazji do 
zdobycia bramek. Bardzo dob­
rze spisywał sie też bramkarz 
Zastały — Jankcwiak będący 
najlepszym zawodnikiem zes­
połu gości, (wił)

W sobotę odbyły się w Poz­
naniu XII Mistrzostwa Pol­
ski technik podwodnych — 
„Srebrna Płetwa m. Poznania”. 
Na starcie stanęło 10 kobie­
cych i 19 męskich zespołów z 
kraju oraz drużyna DOSSAF z 
Charkowa. Zawody odbywają 
ce się pod patronatem prezy­
denta m. Poznania, „Gazety Za 
chodniej” i WKKFiT Urzędu 
Miejskiego zgromadziły na try 
bunach wiele publiczności.

W mistrzostwach tych repre 
zentanci Poznania zajęli miej­
sca w ścisłej czołówce, co jest 
odzwierciedleniem prawidło­

wo prowadzonego szkolenia w 
klubach.

Pierwsze miejsca wśród ko 
biet zajęły — 50 m praca pod­
wodna; A. Pietrzak (Mors 
Szczecin), 100 m we dwie

z jednym aparatem: Mors 
Szczecin, 100 m z zakładaniem 
aparatu: J. Klińska z Poznań­
skiego Klubu Działalności pod 
wodnej. Wśród mężczyzn: 50 
m praca podwodna; Z. Rejman 
(Flota I), 100 m we trzech z jed 
nym aparatem: Flota I, 4x25 m 
pod wodą: Z. Ciepły (OSP Zor 
ba I Wrocław), 100 m z zakła­
daniem aparatu: B. Wiśniew­
ski z tego samego klubu.

W klasyfikacji drużynowej 
kobiet wygrał Skalar Białys­
tok, Poznański Klub Działal­
ności Podwodnej zajął 3 miej­
sce, a Akwanauta 7. Najlep­
szym zespołem męskim okazał 
sie OSp Zorba Wrocław I, Poz 
nański Klub Działalności Pod­
wodnej był 3, a Akwanautą 4, 
12 pozycji sklasyfikowano O$P 
Chodzież. (jz)

Poznański zapaśnik wyjedzie do USA
W Przemyślu odbył się ogólno­

polski turniej klasyfikacyjny ju­
niorów młodszych w zapasach w 
stylu wolnym, na którym dobrze 
zaprezentowali się zawodnicy poz 
nańskiegó Grunwaldu. Najlepiej 
wypadł K. Macioszek w kategorii 
56 kg, pokonując 7 rywali przez 
położenie na łopatki. Poznaniak

•zajął pierwsze miejsce i zakwaUfi • 
kowal się do reprezentacji kraju 
wyjeżdżającej na tournee do USA.

Z innych poznańskich zapaśni­
ków W. Sękowski był trzeci (kate­
goria 87 kg), K. Kurzownik czwar­
ty (81 kg), a M. Choanicz szósty 
(52 kg). (wił)

M. Ali -Z. Pietrzykowski 
w„Pallazzodello Sport”

Przed prawie 19 laty, na 
igrzyskach olimpijskich 1960 
w Rzymie, , ,Palazzo dello 
Sport”” walczyli o medale pięś 
ciąrze. W finale wagi półcięż­
kiej zmierzyli się: wstępujący 
dopiero na drogę sportowej sła 
wy Amerykanin Cassius Clay 
i najlepszy wówczas pięściarz 
tej kategorii w Europie Polak 
Zbigniew Pietrzykowski. Po pa 
sjonującym pojedynku wygrał 
18-letni Clay, który olimpij­
skim medalem zapoczątkował 
swą wielką karierę bokserską.

Wszystko wskazuje na to, 
że w tej samej hali, już w bie 
żącym miesiącu, dojdzie do po 
nownego spotkania Clay vel 
Muhamad Ali — Zbigniew Pie 
trzykowski. Nie będzie to o- 
czywiście walka całkiem se­
rio, a trzyminutowa „pokazów 
ka”, pojedynek propagando­
wy, upamiętniający tamto spor 
towe wydarzenie sprzed lat.

7000 osób 

startowało

Gdyby przypadkowy kibic 
znalazł się wczoraj w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego, gdzie rozgrywano I-li- 
gowe spotkanie piłki ręcznej 
pomiędzy poznańskim Grun­
waldem i gdańską Spójnią, nie 
przypuszczałby, iż jedna z tych 
drużyn kandyduje do tytułu 
wicemistrza kraju, a druga 
znajduje się przysłowiową jed 
ną nogą w II lidze. A gdyby 
przyszło mu wskazać zespół 
grający lepiej, pomysłowiej — 
kto wie czy nie wskazałby na 
gości, u których widmo spad­
ku wyzwoliło sporo sił i zapa­
łu do gry. Zaobserwować to 
można było zwłaszcza w nie­
dzielnym spotkaniu, które za­
kończyło się remisem 23:23 
(14:12).

Zacznijmy od pojedynku so 
botniego, wygranego przez po­
znaniaków 26:22 (15:13). Mecz 
ten był interesujący i mógł się 
podobać publiczności, mimo że 
zawodnicy Grunwaldu nie gra 
li na pełnych obrotach; kontro 
lowali sytuację i bez więk­
szych trudności zdobyli dwa 
punkty.

Goście mający w składzie 
m. in. kadrowicza Piotra Cie­
ślę, grali dość efektownie, lecz 
trudno było przypuszczać, aby 
odebrali ani zespołowi trenera 
A. Wiecanowskiego punkt w 
rewanżu. Okazało się jednak, 
że gdańszczanie grający z wiel 
ką ambicją są tego dnia — co 
najmniej równorzędnymi part 
nerami dla wojskowych — do 
27 minuty bądź prowadzili 
bądź wynik był remisowy. Do­
piero w końcówce pierwszej

części, po dwóch szybkich ata­
kach, gospodarze objęte prowa 
daenie.

Powiększyli ją tuż po praer 
wie, jednak z minuty .na minu 
tę grali słabiej, co skwapliwie 
wykorzystali zawodnicy Spój­
ni — wyrównując rezultat, a 
następnie obejmując prowa­
dzenie rosnące do trzech bra­
mek. W grze poznaniaków 
znać było zmęczenie, a na do­
miar ich ławka rezerwowych li 
czyła dwóch szczypłornistów. 
Nieskuteczność Grunwaldu yr 
zestawieniu z wielką waleczno 
ścią i udanymi atakami gości 
(szczegó-lnie aktywni byK bra­
cia Cieślowie) — dały na czte­
ry minuty przed końcem reaul 
tat 20:23. Poznaniacy nie po­
trafili poradzić sobie z obroną 
gości, sami mając blok defen­
sywny dość ,dziurawy”. Dq_ 
piero w dramatycznej końców 
ce spotkania (w 59 minucie) 
zdobyli wyrównującego goła. 
Sędziowie podyktowali jeszcze 
rzut kamy dla Spójni; na szczę 
ście dla poznaniaków mewyfco 
rzy stany.

Strata jednego punktu we 
wczorajszym pojedynku pozba 
wiła praktycznie Grunwald 
szans na drugie miejsce w ta­
beli.

Bramki dla Grunwaldu ■zdobyli: 
By boi 6 i 4, Jarzyński 4 i 7, Roes- 
ler 5 i 3, Zieliński 4 i 1, Sojki® 3 
i 1, Ratajczak 2 i 3, T araszkiewicz 
2 i 3, Z. Kuleczka 0 i 1; dla Spój­
ni — Paweł Cieśla 4 i 4, Piotr C« 
śła 4 i 3, Ciesielski 3 i 8, Ramciy. 
kowski 3 i 3, Bilski 3 i 2, GruSzkie 
wieź 1 i 3, Kolczyński 3 i 0 i Kea- 
sińskd 1 i L (gh)

Kolarze przełajowi walczyH w Pile

G. Jaroszewski mistrzem Polski

Strefowe mistrzostwa Polski w boksie

Ha własnym ringu kaliszanie bezkonkurencyjni
Od piątku do niedzieli na 

ringu w Kaliszu toczyły się 
walki strefowych mistrzostw 
Polski w boksie. Do rywaliza 
cji o udział w mistrzostwach 
Polski, jakie pod koniec mar­
ca odbędą się w Łodzi przy­
stąpili zawodnicy 3 klubów: 
Prosny Kalisz, Olimpii Poz­
nań i Gwardii Zielona Góra. 
Do turnieju nie zgłosiły się 
wcześniej zapowiedziane klu­
by: Warta Śrem, Polonia Lesz 
no i Len Nowa Sól. Najliczniej 
sze ekipy zgłosili do turnieju 
gospodarze oraz Olimpia. Mię 
dzy zawodnikami tych drużyn 
toczyła się walka o tytuły mi 
śtrzowskie. W walkach półfi­
nałowych nie było większych 
niespodzianek, choć w tej fa 
zie turnieju wyeliminowany 
zastał jeden z faworytów Sła 
wontir Maciejak (Prosną) w 
wadze ciężkiej, który po kon 
tuzji łuku brwiowego odnie- 
sionej w walce z Ryszardem 
Jarmulakiem (Gwardia) me 
został dopuszczony do dalszej 
walki.

Do niedzielnego twmieja fi 
naiowego zakwalifikowali się 
w zdecydowanej większości 
zawodnicy gospodarzy, pięciu 
reprezentantów Olimpii oftz 
dwóch zawodników Gwardii. 
W wadze muszej Wiesław 
Barci (Prosną) stoczył zacięty 
pojedynek 2 reprezentantem 
Olimpii Zbyszko Krzyżań-

skim, pokonując go jednogłos 
nie na punkty. W wadze kogu 
ciej stanęli naprzeciw siebie 
Jerzy Aleksandrzak (Prosną) 
i Mieczysław Andrzejewski 
(Olimpia). Zawodnik gospoda 
rzy stoczył jedną z najładniej 
szych walk w ostatnim okre­
sie, a wszystkie jego ciosy pre 
cyzyjnie dochodziły do prze­
ciwnika. Punktacja sędziów 
60:53 mówi sama za siebie. W 
wadze piórkowej pod nieo­
becność chorego Ryszarda Hy 
żego wystąpił Tadeusz Ciesiel 
ski (Prosną), który w finale 
wygrał stosunkiem głosów 3:2 
z Józefem Bielewskim (Gwar 
dia).

Sporo emocji dostarczyła wa 
ga lekka, w której spotkali się 
koledzy klubowi z Prosny 
Zbigniew Mirek i Mirosław 
Pilich. Po dobrej, obfitującej 
w ciosy walce 4:1 wygrał Pi­
lich, który tym samym potwier 
dził swoją dobrą forrrę z pół 
finałów. Mistrzem w wadze lek 
kopółśredniej został Zdzisław 
Nowak (Olimpia), który wal­
kowerem wygrał ze Zdzisła­
wem Koczorowskim (Prosną;. 
W dwóch kolejnych wagach 
spotkali s/ę zawodnicy Prosny 
Najpierw w wadze półśredniej 
Zbigniew Kuciński wygrał 
przez poddanie w ITT rundzie 
przez sędziego z Włodzimie­
rzem Chudasiem, natomiast w 
wadze lekkośredniej Bonifa­

cy Gidaszewski wypunktował 
Mieczysława Kozłowskiego.

Kontrowersyjnym werdyk­
tem zakończyła się walka w 
wadze średniej w której Ma 
rek Guzielak (Olimpia) spot­
kał się. z Eugeniuszem Kielisz 
kowskim (Prosną). Walka 
przez dwie rundy miała wy­
równany przebieg i tylko ru­
tyna Guzielaka nie pozwalała 
Kieliszkowskiemu na zaznaczę 
nie większej przewagi, którą 
zdobył pod koniec trzeciego 
starcia, zadając kilka bardzo 
silnych i czystych ciosów. Sę 
dziowie byli jednak innego zda 
nia przyznając nie jednogłoś­
nie (3:2) zwycięstwo reprezen­
tantowi Olimpii. Szybko zakon 
czyła się waga półciężka, w 
której już w I rundzie Zenon 
Napieralski po dwóch silnych 
ciosach na szczękę Jacka 
Srockiego (Olimpia) i licze­
niach tego ostatniego wygrał 
z nim przez przewagę. Podob 
ny przebieg miała walka w wa 
dze ciężkiej, którą wygrał Hen 
ryk Gołębiowski (Prosną) przez 
poddanie się Ryszarda Jarmu 
laka (Gwardia) w II parciu.

Strefowe mistrzostwa Pol­
ski nie stały na wysokim po­
ziomie. Z powodu braku kil­
ku renomowanych zawodni­
ków Olimpii, na ringu w Ka­
liszu klasą dla siebie byli gos 
podarze, którzy zdobyli aż 8 
tytułów mistrzowskich, (mj^

w FV „Biegu Piastów**
W Jakuszycach k/Szklarskiej Po 

ręby odbył się w sobotę kolejny 
IV „Bieg Piastów” — największa 
impreza narciarska w krajn. We­
dług wstępnych obliczeń, na 
wszystkich trasach startowało 
7 OM osób z kraju i z zagranicy.. 
W głównym biegu na dyst. 50 km 
zwyciężył Edward Dudek (Górnik 
Wałbrzych) przed Józefem Kwa­
kiem (Start Zakopane) i Zbignie­
wem Lisem (Julia Szklarska Po­
ręba). (PAP)

72 zawodników zgłosiło 
swój udział w mistrzos­
twach Polski w kolarstwie prze 
łajowym, które odbyły się wczo 
raj w Pile. Wystartowała cała 
krajowa czołówka z rewelacyj 
nymi uczestnikami ostatnich 
mistrzostw świata — Tadeu­
szem Steinke z pilskiej Po­
lonii, Grzegorzem Jaroszew­
skim z Żyrardowianki, An­
drzejem Makowskim z Chemi­
ka Police i Mieczysławem Cie 
leckim z Karoliny Jaworzyna 
Śląska.

Wyścig rozpoczął się w bar­
dzo trudnych warunkach at­
mosferycznych — siąpił 
deszcz, a także terenowych — 
ostatnie ocieplenie spowodo­
wało że na trasie było pełno 
błota. Kolarze przełaj owcy mie 
li do pokonania dziesięć okrą­
żeń, każde po 1 800 metrów.

Zaraz po starcie utworzyła 
się pięcioosobowa czołówka, w 
której na pierwszych okrąże­
niach prowadzili na zmianę 
Mieczysław Cielecki, Eugeniusz 
Piepka d Grzegorz Jaroszew­
ski. Za nimi podążali Tadeusz 
Steinke i Andrzej Mąkowski. 
W zasadzie do końca wyścigu 
niewiele się zmieniło^ gdyż 
właśnie ci kolarze nadawali ton 
walce na trasie. O kolejnym 
pechu może mówić Tadeusz

Steinke, który na samym po­
czątku wyścigu uczestniczył w 
kraksie j stracił wiele sekund 
do prowadzącego Cieleckiego. 
W połowie dystansu wydawato 
się, że zawodnik ten mimo go­
rącego dopingu nie odrobi sira 
ty. Stało się inaczej, gdyż na 1 
okrążeniu udało się Steisakemn 
oderwać od Mąkowskiego i w 
tyjp momencie kolarz pilskiej 
Polonii zaczął odrabiać straty. 
Na przedostatnim okrążenie 
wyprzedził on Cieleckiego, któ 
ry znacznie osłabł. W tym sa­
mym czasie rozpoczął bardzo 
skuteczny finisz Grzegorz Ja­
roszewski i on właśnie pierw­
szy minął linię mety. Drugi był 
Eugeniusz Piepka, a trzeci Ta­
deusz Steinke. O trudach wy­
ścigu może świadczy fakt, 
że ukończyło go zaledwie 
34 kolarzy. I

Oficjalne wyniki:

1. Grzegorz Jaroszewski 
dowianka) — 1.12.32; 2. Eugeniua
Piepka (Flota Gdynia), 3. Tadeus 
Steinke (Polonia Piła), 4. 
czysław Cielecki (Karolina Jawo­
rzyna 81.) 5. Andrzej Mąkowstó 
(Chemik Police), 6. Dieter Kle®- 
schmidt (Prim Ełk.), 7. Andwej 
Łakomski (Karkonosze Jelenia & 
ra), 8. Krzysztof Kula (Pomorzanin 
Nowogard), 9. Jan Antkowiak 
(LKS Noteć Różewo), M. Tadeos* 
Bator (Polonia Piła). (wis)

1 MG*

M- Pogoń X 9—3*
15. Potonia X 10:22 10—22
9. Gwaodta X 14—27

Siatkówka
__________ /

X ŁM?A

Grupa I
Pica Bom

Lech — Gwardia
Zagłębie — Polonia m.
Arka — GKS Katowice Od)
Ruch — Wista i;#
Legia — Śląsk 2^
Szombierki — Odra 0.-0
Widzew _ Stał iri
Pogoń — ŁKS i isi

A®5 Wrocław — AZS

Chemik — Narew 
Resursa — Posnania

sa i

■ ŁK»A KOBIET 
Grupa I

1. Odra
2. Ruch
3. Legia
4. Widzew
5. Szombierki
6. ŁKS
7. Stal
8. Lech
9. Zagłębie

10. Arka
11. Katowice
12. Wisła
13. Śląsk

2. Zawisza
3. Radomka
4. Warmia
5. Sarmata
6. Gwardia
7. Budowlani
8. AZS Białystok
9. Spójnia

ML Energetyk

16 23: 9 39—43
16 22:10 26—18
16 21:11 19—M
1« 21:11 18—M
16 17:15 25—M
16 1715 20—M
16 K.-16 21—18
16
16

n:36 
15)17

22—25
15—17

16/ 15:17 18—a
16 15:17 15—22
16 1418 23—21
16 MIS 12—16

Bw
— Radonaka 

mi — ŁKS
— Spójnią 
Energetyk
— Warmia.

Wild 
Łd i 2:3 
3:0 i 3:0 
3d) i 3:6 
3* i 2:3

Gwardia — AZS H Olsztyn
i Włoctawia — Całisia » gl

Chemik — AZS II Olsztyn 
Posnanaa — Gwardia **
Włocławia — Narew 

przełożony na 6 i 1

32 27 89—39
30 25 80—27
32 21 72—19
30 17 W—53
32 16 65—64
K 13 52—72
32 M 59—71
32 16 53—75
32 10 48—77
32 7 32—87

1. Resursa
2. AZS W-wa

32 »
32 21

3. Gwardia 32 20
< 4. Narew 30 N
5. Włocławia 30 1«
6. Calisia 32 M>
7. Posnan ia 32 15
8. Chemik 32 13
9. AZS II Olsztyn 32 $

łO. AZS Wrocław u •

53^


